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Walka o daninę majątkową. 
P. Hartglas przedstawia projekt „ratunku“. 


Zaczyna się eoraz wyraźniej krystalizo- 
wać w Sejmie opozycya przeciw projektom 
sanacyjnym min. Michalskiego, zwłaszcza 
zaś przeciw daninie majątkowej. I jest rze- 
czą niezwykle znamienną, że przeciw tym 
radykalnym, ałe przecież tak niezbędnym 
iw ogólnem ujęciu sprawiedliwym projek- 
tom energicznego ministra zwraca się fron- 
tem eala nasza centro-lewica sejmowa, caly 
£ zw. obóz belwederski, wszysey rozbitko- 
wie enkaenu, sycniści, piastowcy, socyali- 
ści. Nie jest to bynajmniej objaw przypad- 
kowy. Nasza lewica obejmuje bowiem albo 
żywioły wrogo wobec państwa nastrojone, 
które, rzecz prosta, muszą zwalczać wszel- 
kio plany sanacyi gospodarczej (svoniści), 
albo elementy żyjace wyłącznie z demago- 


gii. a zatem nie mogące poprzeć żadnej 
wielkiej reformy, bo ta wymaga zawsze 


pawsych ofiar tak sprzecznych z duchem 
ksżdej demagogii i demaposów (Stapiński 
i socyaliści), albo wreszcie stronnictwa 
o maloj kulturze politycznej, nie przesiąk- 
nicte duchom obywatelskim i zaskorupiałe 
w €goiżmie klasowym, które jeszcze głó- 
wny cel swej pracy sejmowej widzą w bez- 
względnej obronie warstw przez się repre- 
zontowanych przed ciężarami podatkowymi 
(ludowcy, „Wyzwołenie”*). Demasgogia, brak 
wyrobienia, niecheć do państwa łaczą całą 
tę mozaikowo zróżniczkowaną lewicę wszę- 
dzie i zawsze, gdy chodzi o zwalczanie 
interesów państwa, o ile ich zrozumienie 
wymaga pewnej większej dozy rozumu, 
a zaspokojenie tych interesów połączone 
jest z wiekszymi ofiarami. Ta nieszczęsna 
psychologia naszej eentro-lewicy jest głó- 
wną przyczyną choroby naszego Sejmu 
i ona to również nie dopuszcza do utworze- 
nia silnero rzadu koalicyjnego. Bo taki 
rząd byłby przecież — ofiarą, 

Demazogia i klasowość wyruszyły już 
w peluym rynsztunku bojowym. Chodzi im 
o to. by uwolnić małorolnych chłopów od 
daniny, wytwarzajae dla nich pewne „mi- 
nimum egzystencyi', jakby tu chodziło 
o stały podatek, a nie o jednorazową dani- 
nę. to jest ofiarę z majątku lub dochodu. 
bez względu na to, jak wielkim jest ten 
majątek czy dochód. Do daniny nie można 
przecież stosować kryteryów polityki po- 
datkowei. Jeśliby np. „minimum egzysten- 
cri“ miało być uwzględnianem, to prawie 
żaden urzędnik i niewielki tylko procent 
robotników ukwalifikowanych zostałby po- 
ciagniety do płacenia daniny, która sta- 
laby się wówczas ezemś krotochwiinem. 

Żądanie progresyi. tak sprawiedliwe przy 
podatkach — i to nie wszystkich! — trze- 
ba również uważać obecnie za atak w sa- 
mą zasadę daniny. Ściąganie daniny jaż 
I tak — przyznaje to sam piastowiec Ra- 
taj — może doprowadzić do ciężkiego prze- 
silenia w niektórych gospodarstwach, wy- 
suszając je z gotówki i wyczerpując całą 
ich zdolność kredytową. Ustawa o daninię 
przewiduje nawet z tego powodu możność 
sprzedaży dóbr ziemskich wyjatkowo z wol- 
nej ręki, z pominięciem przenisów o refor- 
mie rolnej, jeśli chodzi o zdobycie pienię- 
dzy na wypłatę daniny. Tymczasem ludow- 
cy i thugntowey z jednej strony zwalezają 
ten uzasadniony wvjątek. a z drugiej stro- 
ny domagają się progresyi daniny. co może 
zachwiać całym obecnym stanem warsztatu 
rolniczego i jego zdolnością produkcyjną. 
A przecież burzyć ten tak ważny warsztat 
byłoby zbrodniczą tekkomyślnością. Co in- 
nego jest reforma rolna planowo przepro: 
wadzana, jako wielkie dzieło polityki so- 
cyalnej. a co innego przymusowa wyprze- 
daż ziemi pod obuchem daniny. Byłaby to 
reforma chvba na wywrót. rodza? konfiska- 
ty. Może jeszeze gorsze skutki, któreby sie 
objawiły w  drożyźnie produktów lub 
w ograniczeniu produkcyi wywołałaby taka 
progresya w przemyśle. By zneutralizować 
joj szkodliwe nastepstwa, trzebaby było za- 
stosować chvba bardzo nieznaczną stope 
progresyi. Wówczas jednak efekt dla skar- 
bu byłby stosunkowo niewielki, koszta jej 
obliczenia bardzo znaczne. a termin jej 
ściągnięcia późny. Min. Michalski zresztą 
przestrzega, że nasz aparat skarbowy nie 
jest jeszcze przygotowany do wykonania 
tak skomplikowanej pracy. Daninę trzeba 
capna szybko, a sposób jej obliczenia 
musi być jasny i łatwy. Nie przeprowadzaj- 
my w daninie daleko idącej polityki socyal- 
nej, przyjdzie jeszcze czas i na nią, na Ta- 
zio trzeha ratować skarb państwa. Ci, któ- 
rzy od daniny żądają „bezwzględnej spra- 
wiedliwości*, mogą swemi wymaganiami 
utrącić — nawet wbrew swej woli — ten 
projekt daniny, jaki leży dziś w komisyi 
Bkarbowej, a który jest pierwszą u nas po- 
'ważrą próba uzdrowienia budżetu i waluty. 
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Minister skarbu zapowiada, że niespra- kar sejmowej oddania w ręce sprawiedk- 
wiedliwość daniny wygładzi przy pomocy |woŚci zarówno prez. Witosa, jak i tych jego 


podatków od kapitałów ruchowych i od zy- 
sków wojennych. Należy mu chyba zaufać 


ministrów, którzy dopuścili do tej katastrofy. 
W każdym razie głos łódzkiego „Rozwoju“ 


i nie stawiać zapór wielkiej reformie dla- |jest wymowną ilustracyą wspomnień, jakie po- 


tezo tylko, 
idealem. 

Opozycya _pocyalistów wobeo projektu 
daniny polega głównie na demagogicznem 
szezuciu mas przeciw p. Michalskiemu z po 
wodu rzekomego „zamachu na 8-godzinny 
dzień pracy. Obalić ministra — to główna 
troska p. Diamanda. Należy usuwać kamie- 
nie z drogi, po której przyjdzie socyalisty- 
«zno-żydowski zbawea naszego skarbu — 
z nową falą moraczewszczyzny. 

Warto teraz posłuchać, co: mówi o dani- 
nie przedstawiciel „czarnej giełdy", syoni- 
sta p. Hartelas. Nie trzeba wprowadzać 
żadnych podatków, ani zaciągać wewnętrz- 
nych pożyczek! „Trzeba — pisze w „Najer 
Haint“ — uzyskać wielką pożyczkę zagra- 
niczną...'* Trzeba zagranicy za złoto wy- 
dzierżawić lub sprzedać to, «o można. Ale 
zagranica musi wiedzieć, że ..Polska jest 
państwem praworządnem, że w Polsce 
nie prowa.d.zi się polityki ruj- 
nowania calych grup  o.b.y.w.a- 
t.e.l.1 je.ddynie dlatego, że nie są 
oni Polakami z narodo.w.o.Ś.cii... 
Wtedy finansiści zagraniezni będą mieli 
zaufanie do Polski i dadzą jej chętnie pie 
niądze Ale trzeba to wreszcie zrozumieć 
i trzeba być politykiem..." 

Bardzo to jasne i proste. Żydowscy fi- 
nansiści dadzą nam pożyczkę ala — pod 
warunkiem, że podzielimy się Polską z na- 
szą neutralną mniejszością narodową, że 
przestaniemy bronić polskości naszych 
miast. Wówczas pp. Hartglas i Grilnbaum 
zażyruja nam weksle na Londyn. Wystawią 
nam świadectwo szabesgojizmu, bez które- 
go nie mamy po co zjawiać się w kanto- 
rach Rotszyldów. 

Sądzimy przecież, Że ani p. Michalski, ani 
żaden jego następca nie zeches „ratować” 
skarbu według metody p. Hartelasa. Je- 
ateśmy państwem niezależnem i nie pozwo- 
limy sobie dyktować mnolitycznych warun- 
ków ani przez zagranicznych bankierów. 
ani przez ich kazimierzowskich. czy nalew- 
kowskich sprzymierzeńców. Polonia fa- 
ra da se. Polska sama musi się wydobyć 
z nędzy skarbowej i dokona tego. Cały 
kraj winien stanać za ministrem, który za- 
ufał w siły i patryotvzm narodu. Jeśli nie 
chcemy zaprzedać kraju. iero niezależności 
i jego bogactw żvdowskieł finansverze, 
która tuż przez usta p. Hartelasą stawia 
warunki, to poprzyjmv ministra skarbu 
w jego walke o daninę majątkową. 


Danina majątkowa w komisyl. 
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu 
czwartkowem komisyi skarbowej p. Diamand 
(P. P. S.) twierdził, że danina jest niesprawie- 
dliwą, ale ostatecznie oświadczył się za pro- 
jektem rządu. P. Moraczewski (P. P. S.) przy- 
znał, że progresywność jest trudna do prze- 
prowadzenia i oświadczył się za zwolnieniem 
małorolnych od daniny, P Kędzior jest za 

projektem i zwolnieniem małorolnych. 

Min. Michalski uważa za najważniejsze 
sprawy: 1) zaniechanie wydatków na utrzyma- 
nie miast; 2) wydzierżawienie prywatnym 
przedsiębiorcom zakładów i  przedsięhiorstw 
państwowych, przynoszących deficyt; 3) jak 
najdalej idącą redukcyę wydatków państwo- 
wych; 4) przyznanie prawa veto ministrowi 
skarbu na Radzie ministrów i uchwalenie na 
wzór angielski zasady dincordar, według któ- 
rej Żadna sejmowa uchwała, wymagająca 
wkładów, nie może być przyjęta przez parla- 
ment bez zgody rządu. 

P. Michalski obstaje przy bezwzelędnem 
utrzymaniu art. JV i V ustawy o środkach na- 
prawy finansów. Co do reformy rolnej porozu- 
m'at się już z prezesem urzędu głównego Drem 
Kiernikiem, a jeżeli chodzi o przedłużenie dnia 
pracy, to za'eży mu przedewszystkiem na han- 
dłu į przemyśle. Zastosowanie tego postulatu 
do wielk'ego przemysłu gotów jest minister na 
czas pew'en odroczyć. 

W artykule pod tytułem „Pod sąd!" do- 
maga się łódzki „Rozwój“ oddania pod sąd... 
prez. Witosa! To niezwykłe żądanie dziennik 
łódzki motywuje uchwałą sejmowej komisyi 
administracyjnej, która żądając  Ściślejszej 
ochrony granie wschodnich, orzekła, że „.po- 
przedni rząd wykazał w tej mierze karygodną 
opieszałość". Skutkiem właśnie tej „karygod- 
nej opieszałości" rządu p. Witosa — niezliczo- 
ne rzesze bolszewików w cbałatach lub bez 
chałatów jak szarańcza obsiadły miasta i mia- 
steczka Polski i prowadzą coraz zuchwalszą 
agitacyę komunistyczną. 

Dziennik łódzki zaznacza, że kodeks kry- 
minalny przewiduje tego rodzaju przestępstwa 
w par. 639 i 641 (kara od 1 roku do 6 lat) 
i domaga się na mocy wspomnianej uchwały 


że podobno nie jest ena — 


zostawił po sobie rząd p. Witosa. 
EPIT ZE TENE RSE 


Pagłeska o wybucku powstania ruskiego. 


Lwów. (E. E.) W Stanisławowie rozpuszczo- 
no onegdaj ałarmującą pogłoskę o gotującem 
się powstaniu rusk em. Władze zarządziły ostre 
pogotowie. Rewizye dokonane nie wydały żad- 
nego rezultatu. 


O TEKĘ B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 
Warszawa, (Telef. wł) Kwastya b. dzielni- 
cy pruskiej do tej chwili nie jest nregulowa- 
na. Pertraktacye z m Wybickim trwają 
dalej. 
ODZNACZENIE P. KOWALSKIEGO. 
Warszawa, P. A. T. Pema podają, że z oka- 
zyi m'anowania p. Kowalskiego posłem w Ha- 
dza, otrzymał p. Kowalski od Ojca św. jako 
były poseł przy Watykanie, order św. Grzego- 
rzą I-szej klasy z gwiazdą i wstęgą. Patryar- 
chat Jerozolimsk przesłał posłowi Kowalskie- 
mu odznaczen'e Wielkiej gwiazdy ze wstęgą 
orderu grobu Chrystusa, 


Plan repatryacji jeńców polskisk, 


Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Min. 
spraw zagr. komunikuje, że na październik 
przewidywany jest następujący plan repatrya- 
cyi z Rosyi: Po jednym transporcie z Orła, 
Kaługi, Tweru, Baku, Tambowa, Jekateryn- 
burga, Samary, Carycyna, Riazania, Smoleń- 
ska, Witebska, Moskwy, Czelabińska, Petro- 
pawłowska, Uralska, Tzowska, Krasnojarska, 
Brianska, Jarosławia; po dwa transporty 
z Ufy, Orenburga, Woroneża, Symbirska, Czer- 
ny; po trzy transporty z Astrachania, Petro- 
gradu, Syberyi; po cztery: z Kazania, Turke- 
stanu, oraz z Saratowa sześć. Dnia 20 b. m. 
wyjeżdża z Moskwy do kraju czwarty trans- 
port, a dnia 22 b. m. transyort dodatkowy. 


DELEGACYA WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
U MINISTRA SKARBU. 

Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 
podaje: Dzisiaj o godz. 10 rano przedstawili 
sę p. ministrowi skarbu delegaci zjazdu wła- 
śc'cieli nieruchomości miejskich i przedstawili 
trudność finansowe, w jakich się znajduja mia- 
sta skutkiem bardzo niskiego podatku od n'e- 
ruchomości. Podatki te są minimalne z powodu 
uszeznplenia dochodów właście eli domów, co 
z kolei wynika z ustawy © ochronie lokatorów. 
Jak się „Przegląd Wieczorny“ dowi'aduie, 
sprawa o zmiane ustawy o ochron' e lokatorów 
ma być w tych dniach roepatrzona przez Radę 
ministrów, poczem bedzie wnies'ona na porzą- 
dek dzienny obrad Sejmu. 


a z a nz 


Zamssh na azbaszdara amer. w Paryża. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Dzisaj 
do kancelaryi ambasady amerykańsk cj nad- 
szedł pakiet, zawierający rzekomo perfumy. 
Pakiet nadany był do ambasadora Harrieka. 
W sypia'ni ambasadora kamerdyner otworzył 
paczkę, skutkiem czego nastąnła eksnłozya. 
Wybuch snowodował znaczne Szkody, a kamer- 
dynor zosiał ran ony w nogę. Wedle „New 
Jork Herald" uważać trzeba komunistów wło- 
skich za sorawców zamachu. Poseł otrzymał 
przedtem 200 listów z pogróżkami. 


Przyjenie gen. Perskinga w Paryżu. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Rada 
miejska miasta Paryża wydała dzisiaj w rafuszu 
wspaniałe przyjecie na cześć gen. Pershinga 
i Milleranda. Miasto Paryż miarowało Pershm- 
ea honorowym obywatelem i ofiarowało mu zło 
ty medal W przemówieniah prefekt dep. Sek- 
wany i inni mówcy podkreślili, że dzięki boha 
terskiej walce Amerykanów w wojnie Świało- 
wej. węzły przyjaźni między obu narodami za- 
cieśniły się bardziej. W odpowiedzi gen. Per- 
shing oświadczył, Że węzły, łączące oha naro- 
dy. są obecnie nierczerwalne i dodał, że naród 
amerykański oczekuie z radością wizyty mar- 
szałka Focha, dzielnego żołnierza i wodza. 
Wreszcie podniósł, że uważa sobie za wielki za- 
szczyt hvé obywatelem miasta Paryża. 

Francuska kolorfalna Lira morska wydała 
obiad na cześć generała Pershinga, w czasie 
którego prezydent Tigi ofiarował gościowi mce- 
dal honorowy Ligi. 


Serbewie atakują Albaeie, 


Londyn. (Œ. E.) Serbowie zaatakował i zda- 


A k = 4 
Na całym obszarze Państwa polsk. | s anaiai on. 
| ARSS AAVERE A o Za granieg | dla sprer aen SOLT 
a a e 


= obu rozdz elonych stref. Komi- 


= | ZORRO EEE Ta P 


CENY OGLOSZEN 


Zwycz. za wiersz manp. lub jege miejsco Mk 20 
Nadesłane (za wiersz nenp.) , LE 


. è 


Marek 636 Marek 450 Nekrelegi "ag © są o azja ; p æ - 40 
G Kemunikaty s ue e". Er e WWE y 83 
Na 1. stronie w "e „61.010 wW << Bwyw ” 12 

Drobne za wyrszs „ . . . » » . . 


Lagiadonienie Polski I Niemiec o derzi. 


Paryż. (E. E.) Na wczorajszem posiedzeniu | włów, Ruda, Orzechów, Rapaczów, Łagiewniki 
Rady ambasadorów przyszło do zupełnego po- (7 pow. zabrskim. W dalszym ciągu granica 
rozumienia między Anglią a Francyą w sprawie | A cj sad pórnocno-wschednim, pazos 
notyfikacyi orzeczenia genewskiega.. E y neon peryogi POW byts 

| l | j $ skim: Herb, Piechawicze, Kolonię Biskupska, 
nie podtrzymywała żądań swoich, by ratyfiko-jTakewice, Laryczów, Mietary, Kcty, potem Piu- 
wać linię gramiczną bez podania propozycyi |dry, Fietrowinę Male Łagiewniki, Szczygłowi: 
systemu gospodarczego. Orzeczenie Rady Ligi |ce i Gwoździany, po sironie polskiej zaś pozo- 
narodów będzie podane do wizdomości rządom Pom, l a dad Ne i s 

A a y ? u . | opty z dry, Rybnę, Pias 
Polski I Bestie jake nierozdzielna całość. Dziś | czna, * Maszczenice,  Oruchowica, "Mikolaczkę, 
w południe zostanie doręczone orzeczenie ge-|Kuźnice, Kieszmidry, folwark Wielkie Łagiew- 
newskie w Paryżu posłowi niemieckiemu, Drawi niki, Winice, Pacheice i Lisów, 
Mayerowi. Rząd niemiecki będzie więc w piątek g : wp A =; ; 
Deaf « pena a dzo cw aik) wytyczenie Brakić ZASZRIE SiĘ BISUAWER 
mienia, Berlin. (E. E.) Z Genewy donoszg, ża EO- 

Paryż, P. A. T. Ag. Havası donosi: Godz. |jmsya, powołana do ustałewa  poisko-niemie- 
23.80. Konferencya ambasadorów przyjęła w jsEiej granicy, została wetwaną do bezzwłoczne- 
całości zalecenie Ligi narodów, dotyczące PA przystąpienia do pracy. 
działu terytoryalnego oraz ustroju ekonomicz- r y A Sis 
nego G. Śląska, tacie ustal łą ostateczną PRZE A er w TK AŃ 
procedurę, jaką będzie się posługiwała, ahy p A rw "H 2 
decyzyę uczynić możliwą do przeprowadzenia. aryż, (E. E.) Wedle informacyi wisrygo- 
Qdnośne pismo kończy się wyraźnem podkre- dnych, przewodniczącym przyszłych rokowań 
Sen'om zgodnego zapatrywania państw sprzy- poisko-niemieck ch W sprawie układu gespodar- 
mierzonych i ich woli, aby wyrok był WYKONA || oo mianonanym będzie ze „Strony mocaz. iw 
ny przez chłe strony, wreszcie groźbą zastoso- |] 508 międzynarodowej „Ligi Czerwonego 
wania środków przymusowych w razie, gdyby |- 77928, Ador. P. Ador jest szezerym przy- 
oba zainteresowane państsa lub też jedno z. siem Polski, 
n'ch odmówiło przyjęcia wydanego wyroku. + dot 
Treść zawiadomienia państw inieresowanych, |DEIEDAEJA TZĄdK polsk, jedzie de Onela. 

Warszawa. (Tel. wł) W ministeryum spraw 
zagrawieznych odbyl: się narada w sprawie 


Część zawiadomienia, która będzie złożona | 
| wyjazdu delegacyi polsk. do Opoła w ceiu omó- 


przedstawiciełowi po'skiemu i niemieckiemu, 
bedzie zawierała ops linii granicznej pomiędzy 
Niemeami a Polską, oraz wyliczenie zarządzeń wienia przejęcia terytoryum G. Śląska, przy- 
przejściowych, mających na celu zapewnienie |znanego Polsce. W skład delegaeyi wejdą pe 
ciągłości żyea ekonomicznego G. Śląska po|wicemin. Pluciński, Bernard Diamand, 
dokonaniu podziału i mianowanie komisył me | 7 gmunt Seyda, wicem. kolei Eberhardt, 
szanej dla uregulowania wszelk ch trudności, |tuqzież inżyner Kiedroń. . 
jakieby się wyłoniły pomiędzy obu narodami - ) + 
na terytoryum pleb'scytowem w ciagu 15 lat. | Anglia zadowalesa ze stanowiska Polski. 
Prócz tych zarządzeń ekonomicznych decyzya 
państw sprzymierzonych przew duje zarządze- Londyn. PAGEN Ag. Havsa donosi: B. Reus 
nia, dotyczące narodowości zainteresowanej tera stwierdza, że dzisiaj nadesziy z Piski wia- 
ludności i ochrony mniejszości narodowych.  |domości bardzo pomyślne w sprawie sytuacył 
Procedura przyjęcia i wprowadzena w ży-|"a G, Śląsku, gdyż rząd polski zzpewnii, że 
cie powyższych decyzyj jest następująca: Wie. uczyni wszystko, co będzie w jego mozy, aby, 
czorem komisya międzysojusznicza zostanie za- |Zagwarantować wykonanie decyzyi Rady Ligi 
wiadoiniona o ostatecznych decyzyach, powz ę- |Parodów i wyraził nadzieję, że zalecenia Rady, 
Lisi będą mialy ewentualny korzystny wpływ 
ta stosunki niemiecko-polskie. Reuter dodaje, 


tych przez konferencyę ambasadorów. 

że dotychczas nie nadeszłe takie zapewniezie 
w powyższej sprawie od Niemiec, jednasże w 
kołach angielskich, dobrze  roiniormowanych, 
przypuszczają, że gdyby jedne z państw odmó- 
wilo przyjęcia decyzyi Lig nar, odmowa ta mo- 
głaby spowodować Radę najwyż. do powtórne. 
go zbadania sprawy limi granicznej tego pań. 
stwa, które przyjniuje decyzyę Ligi narodów. 
Spodziewają się tu powszechnie, że i Niemcy, 
przyjmą za przykladem Rady najwyższej i bea 
zastrzeżeń zalecenia Rady Ligi narodów. 


e t 


EKONOMI. 


Komisya graniczna, 

Jednocześnie kom'sya graniczna niemiecko- 
polska pod przewodnictwem gen. Duponta, 
urzędująca już na mejscu, została zaproszona 
do wyznaczenia podkemisyi, która rozpocznie 
natychmiast pracę nad wykreśleniem nowej 
granicy na G. Śląsku. 

Rzady polski i niemiecki będą. zaproszone do 
wyznaczenia w przeciągu 8 dni swojego pełno- 
mocnika w cdu rozpoczęcia rokowań dotyczą- 
cych prowizorycznego ustroju ekonomicznego, 
oraz m amowania delegatów do tymczasowej | Paryż, P. A. T. Rado. Wed'e deniesień Reu- 
komisyi administracyjnej, podczas gdy Rada | tera z Londynu, bardzo pomyślne wiadomości 
L'gi narodów zostanie zaproszona do WyYZB2- |z Polskń w spraw e jej stanowiska w kwestyi 
czenia neutralnego przemodniezącego. górnośląskiej, jakie nadeszły do ang elskiego 
ministeryum spraw zagr., spotkały się z żywem 
uznaniem dla politycznego umiarkowana Pol 
ski. Stanowią one dowód prowadzenia prze% 
Polskę polityki reatnej i pokojowej, Opnia 
ang e'ska jest poniekąd rozczarowana sianowi< 
skiem Niemiec i wzywa Niemey do uastosowa« 
nią się do orzeczeń Rady Ligi. 


Wyczekiwanie w Niemczech. 


Berlin, (E. E.) Losy gabinetu Dra Wirtha są 
w da'szym ciągu niepewne. W tutejszych kołach 
politycznych mówią, że prezydent Rzeszy Ebert 
wpływa na sfery poselskie w tym kierunku, by 
Wirth pozostał nadał kanclerzem. Najsilniejszą 
epozycyę przeciw Wirthowi uprawia prawe 
skrzydło jego własnego Stronn'etwa tj. cen- 
trum. Centrewi przeciwnicy Witrha wysuwają 
na stanowisko kanclerza obecnego posła nie- 
mieckiego w Paryżu Dra Mayera. 


WŁOCHY ZA PRZYSPIESZENIEM ZAŁA- 
TWIENIA, 

Rzym. (E. E.) Włoska Rada gabinetowa we- 
zwała swojego posła w Paryżu, by działał w tym 
duchu, aby sprawa górnośląska najrychłej, na 
podstawie orzeczenia genewskiego,zostala z3- 
łatwioną. 


Notyfikacya nastąp: później, 

Jutrzejsze zawiądomenie nie ma charakteru 
ferma'nej notyfikacyi. Qficyaina notyfikacya 
wraz ze wszystkiem konsekweneyami, przewi- 
dzianemi przez traktat wersalski, nastąpi do- 
piero późnej, gdy z jednej strony zostanie 
ukończona praca nad wykresłeniem nowej gra- 
nicy, nadto gdy mocarstwa  sprzym erzone 
otrzymają już zapewnienie od rządu polskiego 
i niem'eckiego, że są one zdecydowane ustalić 
prow zoryczny ustrój ekonomiczny, uważany 
za konieczny dla zapewnienia ciągłości życ'a 


sya m ędzysojuszn'cza w Opolu w myśl trakta- 
tu zawiadomi władze po'skie i niemieckie, że 
mają zapewnić adm'n stracyę przyznanym im 
terytoryom. W myśl traktatu pełnomoeni- 
ctwa komisyi międzysojuszniczej w Opolu skoń- 
czą się skoro tylko zostanie zapewn ona admi- 
nistracya w kraju przez władze polskie i nie- 
mieckie. 

Zawiadom enie konferencyi ambasadorów bę- 
dzie ogłoszone prawdopedebnie dziś wieczo- 
rem, tj. w czwartek. Jest rzeczą prawdopo- 
dobną, że Liga narodów ogłosi również tekst 
swojego zalecenia, przesłanego mocarstwom 
sprzęmierzonym, które jest prawie identyczne 


z powyższem zawiadomieniem, N ; 
pM „ER spady na wojska fransuskie. 
4 i 
Ustalenie linii graniczne). Opole. P. A. T. Ag. Havasa. Bojowcy nie 


Bytom. P. A. T. Prasa tutejsza ogłasza decy- |miorcy urządził sz'reg napadów na wojska 
zyę, według której ustalono następującą linię | francuskie. W ostatnich dniach w okolicach 
graniczną na G. Śląsku: Granica zaczyna się| przemysłowych napadli dnia 17 b. m. na żoł- 


nad Odrą w miejscu, gdzie Odra wkracza na ni:rza francuskiego w Królewskiej Hucie, oran 


byli cztery miejscowości albańskie. Czarnogór- |G. Śląsk, ciągnie się do Niebochowa i biegnie w Zabrzu na sierżanta strzelców, który za- 


cy obsadzili wczoraj Skutari. 


OSZCZĘDNOŚCI EKS-CESARZA WILHELMA 
Berlin. (E. E.) Z Kolonii donoszą: B. cesar? 

Wilhelm wskutek spadku waluty zmuszony hy? 

odprawić 10 ezłonków swego dworu. 


w dalszym ciągu w kierunku póinacno-wscło- tzymał jednego z napastników. Wieczorem 
|dnim, pozostawiając po stronie polskiej nastę- dunia 18 b. m. dwóch strzelców francuskich zo- 
,pajzee gminy. Erzezie, Kobyle, Roszczyce, stało zaasakowanych w Zabrzu sira ani re- 
Adamawice, Bogua:ce, Liski Stamina, Koby- wslwcionymi Jet» m mich jest zabity, drugi 
"ce, Wilezzki, Kozorów w pow. rvznickim, ramy. „ 

,Krzyszow'sa w pow. giwitkim, Kunsiów., Pa- 


z 


Zu. 3, 
FA la? „głitwogy AR 
SERE SERER I CIASTO, 
Przedwyborcza beca.. | 


W sprawic 8-godzinnego dnia pracy zazna- | 


ró 


czyliśmy już swoje stanowisko. Uważamy ten| 
punkt projcktów min. Michalskiego za zbyte- 
czny i bescelowy. Na tem samem stanowisku 
stanęło również Chrześe. Nar. Stron. Pracy. 
Inaczej postąpili naturalnie socyal'ści, dia któ- 
rych sprawa sanacyi linausow państwa była 
tylko doskonalą okazyą do demagogicznych 
popisów. Warszawski „Robotnk* i krakowski 
„Naprzód uderzyły na alarm z powodu „za- 
machu (!) na 8-godzinny dzień pracy”, a prowo- 
dyrzy socyalistyczni otrzymali nakaz urządza- 
nia demonstracyi. Wyprowadzeno tłumy robo- 
tników na ulice, gdzie naturalnie zajęł: się ni- 
mi... komuniści... Cała jednak ta akcya, jaką 
zorganizewali socyaliści. jest tylko przedwybor- 
czą komedyą! Ne może bowiem tu być mowy 
o jakims zamachu na S-gedziuny dzień pracy. 
Odnośny (4) artykuł projektów finansowych 
min. Michalskiego brzmi bowiem dosłownie: 
„Przepisam kamym ustawy z dn. 18 grudna 
1019 r. o czasie pracy w przemyśle i handlu 
nie podlegają w ciągu 2 lat, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszej ustawy, pracodawcy oraz 
pracownicy w tych wypadkach, gdze praca 
edbywa się za dobrowolna zgodą pra 
ceowników do 2 godzin dziennie 
dlażej ponad czas okreśiony wskazaną ustawą. 
To znaczy, że w razie przyjęcia artykułu te- 
go nmożliwioaem byłoby za cbopólna zgodą 
przedłażenie czasn pracy 02 godz. Gdzichy do 
zgody pracobioreów i pracodawców nie doszło, 
chowinzywałyby w dalszym ciągu wszystkie 


przepisy Karuc. przewidziane ustawą o 8-godz. 
dniu piacy. 

Trzeka być szczerym i przyznać, że minister 
skarbu nie chelał wystąpić wbrew woli robo- 
tników; sam zresztą powiedział wyraźnie, że 
arciykuł czwarty należy rozumieć jako apel do 
pitryotyzmu robotnika, 

Można ten apel uznać za zbyteczny, ale 
msconzowanie z tego powodu demonstracyi 
i awantur ulicznych i to z takim piek'elnym ha- 
lasam, jk to uczynili socysitśoi, jest wprost 
zbrodn ezą robotą, którą dyskredytuje państwa 
w chwili rozstrzygamia sprawy górmośloskiej... 

Ale co te obchodzi prowodyrów socyglisty- 
cznych? Górny Śląsk, los robotnika polskie- 
go — to rzecz obojetna. Byle udało im się zdo- 
być trocha mandatów przy przyszłych wybo- 
rach.. Więc skorzystał z ckczyj i zorganizowali 
tę wstrętna. hece "rzedwyborczą. 
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Po wycieczee dziennikarzy angielekich. 


Wycieczka dz'enn'karzy angielskich, jak do- 
niosty telegramy. odjechsła już z powrotem 
przez Berin do ojczyzny. Ostatnim etapem jej 
podróży po Polsce był Poznań, gdzie też zgo- 
tewana im bardzo serdeczne przyjęcie i ofiaro- 
wano leme upom'nki. Szczególną przyjemność 
sprawiły m ofiarowane lalki w polskich naro- 
dewych strojach, Obdarzeno ich też obficie fo- 
tcgrafiami oraz akware!'ami przedstawiającemi 
sceny i typy z życia polsk cgo. Na bankietach 
wygłoszono szereg przemówień, a goście amn- 
gięlscy w swych przemówieniach przyznali 
szczerze, że właściwie dopiero odkryli Polske, 
która „w Angli była prawie zupełnie niezna- 


« 


ną. Zaprzeczyli też kategorycznie, aby an: 
g elska publiczna opinia wrogo się odnosiła do 


Polski... 

Jak wiadomo, goście angiescy w Wilnie 
spetkali sę z gen. Żeizowskim, a w Poznanu 
z Karianiym. O spo'kaniu tem wspomniał w 
przemówienia swem na obiedzie w Bazatze po- 
znańsk m rr. Farley, mówiąc żartobliwie: 

„Przy spotkan'n genersła Żeligowskiego po- 
więdział tenże: „MHyszekście o mnie, jak o ban- 


dycie; otóż jest ten bandyta! I znalećiśmy cd 
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L raju koiszewiekiego. 


(Rodzice topia i zabijają dzieci, broniąc je przed 
śmiercią piodową. — Straszna śmiertelność dzie- 
ci. — Żydzi bolszewicey cheą wymarcia ludności 
chrześcijańskiej, — Zatarg rządu sowieckiego z mi- 
syą Hoovera, — Inteligenci skazani na Śmierć 
głodową. — Szacherki bolszewickie środkami ży- 
wności. — Cholera, nieurodzaj i słód nad Wołgą). 


1 
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Z Moskwy donoszą do Heisingforsu, że do 
komisaryatu ludowcgo dla spraw nauczenia na- 
deszło następujące sprawozdanie o polożeniu 
dziecź w okolicach głodem dotkniętych: 

W wielu miastach, położonych nad Wołgą, 
topią się rodzice razem z dziećmi, nie mogąe 
patrzeć na ich powolną śmięrć głodową. Jest 
także widle redziców. którzy z tego samego 
powodu podusili swe dzieci. Przytułki dla dzie- 
ci przygauunęły ‘ch już trzy razy więcej, niż 
było projektowanem. Mimo tego zwiększa się 
z dnia ma dzień liczba dzięci opuszczonych 
przez redz'ców. 

Londyńska zaś „Daily Ma“ podaje na pod- 
stawie doniesień swego korespondenta, że po- 
ciągiem, który wiózł 700 dzieci z gubernij sa- 
marsk cj do Petrogradu, przyjechało ich tylko 
300, trzeba bowiem było zostawić po drodze 


|200 dzieci chorych, a 200 zmarło z cherób 


i wycieńczenia w czasie drogi. J 

Jednem słowem, najmłodsza generacya lud- 
dmości w prowincyach, głód c erpiących, ginie 
tak szybko, że za parę miesięcy nie bedzie jej 
wcale. 

Wśród ludności miejscowej utrwala się 
przekonanie, że rząd sowieck. a właściwie ży- 
dzi go stanowiący, naumyślnie utrudniają 
wszelką akcyę ratunkową zagranicy, aby przy- 
spieszyć, o ile się da, zupełne wymarcie 
chrześcijańskiej ludności tam, 
gdzie szerzy się klęska głodu. 

Całe łotrostwo sowiecko-żydowskieh rządów 
wychodzi na jaw w zatargu między przedstawi- 
cielami tych rządów a przedstaw cielami ame- 
rykańskiej misyi Hoovera. Otóż, Amerykanie 
zgodzili się, aby nieść pomoc zgłodniatym ne 
tylko dzieciom, ale i dorosłym, lecz bez ró- 
żnicy klas społecznych. Natomiast 
żydki sow eckie zażąda, aby od pomcey ame- 
rykańskiej zostali wykluczeni inte- 
ligenci, na co Amerykanie się nie zgodzil. 
Skutkiem tego pomoce amerykańska jest w za- 
więszeniu. 

Inżynier Amberg, szef misy. estońskiej, która 
zawiozła żywność dlą głodnych nad Wołgą, 
opowiadał po powrocie do Rewlu, že władze 
bolszewickie nie pozwoliły na jakakniwiek 
kontrolę przy rozdzxwaniu żywność, Prawdo- 
podobnem jest tedy, że otrzymały ją tylko 
pewne osobniki, protegowane przez wiadze 80- 
wieckie. a nie ludzie, rzeczywiście umierają- 
cy z głodu. 

Z okolic dotknętych głodem mnadchedzą 
wciąż wieści hiobowe. I tak w gubernii perm- 
skiej oraz w całem dorzeczu Wołgi cholera 
sroży się w straszliwy sposób. Zbory tego- 
roczne są niższe, niż Średnie, a liczba bydła spa- 
da tam do 15% stanu z ubiegłego roku. To, 
eo zebrano np. w gubernii samarskiej, najży- 
Źniejszej z gubernij nadwołżańskich, wystar- 
czyło zaledwie na obsiane */, pól uprawnych. 


Gdyby więc rok przyszły był nawet bardzo uro- psg 


dzajnym, to i tak ludność tamtejsza nie będzie 
mogła wyżywić się o własnych siłach. 
ETELE 


Rada m. Krakowa. 
(Posiedzenie zwyczajne). 
Posiedzeniu Rady miejskiej wa czwartek 
20 b. m. przewodniczył wiceprezydent p. Sare. 
Udział radnych był bardzo słaby, szczególnie 
z pośród większości rządzącej, Po odczytaniu 


hardzo łagodnym i pokojowo usposobionym wniesionych interrelacyi rozpoczęły się obra- 
bandyta, a to samo możemy powiedzieć o przy-|dy nad prójektem opłat miejskich od 


jaciefu meszym p. Korfantym. Nie wiem, czyli 
mm. czy też generał Żeligowski jest słodszy, 
czy więcej niew nny“ (Śmiech), 

Wkoścu p. Haley zwrócił uwagę, że Polacy | 
nie odróżniają Anglii od W. Brytanii, a tymcza- 
sem op'na brytyjska jest składana — z pu-| 
blicznej oqdnii Angli, Szkocyi i Walii. Prezesi 
meróstrów tej ostatniej — wedlug zapewnienia, 
p. Hwiey'a — ma niebawem przybyć do polski. 


ei pie tanama h 


„ZWIASTOWANIE”. 


Misteryum w cztereci aktach przez Paul Clau- 
dela, fłómaczone z francuskiego przez Jaro- 
sława Iwaszkiewicza, (W wydaw. „Ignis”). 


sz 
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M W tej to mistycznej pieśni dzwonów 
na Anioł Pański wyraził Claudel główny mo- 
tyw poematu swego, motyw tęsknoty za wiecz- 
nościa. 

Jest to „pieśń, co słyszana jest, gdy za- 
milknie śpiewanie". 

Jest to „dźwięk, co musi przebrzmieć, aby 
treść została”. 

Jest to wielkie misterynm życia. Zawsze 
coś musi zamilknąć, przebrzmieć i umrzeć, aby 
coś wyższego odezwało się w nas i ożyło. 

To tajemnica wszelkiej ofiary i krzyża. 

Z tego założenia rozwija się dramat ludz- 
kiego sorca. Violana dotknięta trądem, osą- 
dzona za nieczystą, odepchnięta od swego na- 
rzeczonego, musi opuścić gród i ognisko ro- 
dzinne, by przez ośm lat konać zdala od ludzi 
i tego, którego nadewszystko miłowała, Ja- 
kóba. Pokutuje w ten sposób za winy nie 
swoje. Ojciec jej Anne Vercors podejmuje 
w tym czasie pielgrzymkę do Ziemi Świętej, 
aby w wieku zamieszek i burzy wziąć na sie- 
bie cząsteczkę pracy Odkupienia, którą wszy- 
sey spełniać winni. A czasy są straszna. Świę- 
tą ziemię francuską najechał wróg, papiestwo 
w rozdwcjeniu, ludzkość żądzą użycia porwa- 
na tonie w xespuciu i rozpasaniu. Nikt nie 
spelnia woli Bożej na ziemi. (Oóż może być 
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towarów, dowożony.ch do K.ra.k.o 
w.a kolejami żelaznemi i d.r.o.g.a- 
mi wodnemi. Projekt ten przeszedł już 
na ponprzedniem posiedzeniu Rady miejskiej 
ogień dyskusyi, tak, że wczoraj dyskutowana 
jedynie nad pewną zmianą w stylizacyi nie- 
których postanowień projektu. Poprawki, po- 
parte przez Klub Chrześc. Społ i socyalisty- 
czny, a dotyczące wyłączenia od tej opłaty 


zadośćuczynieniem Bogu za grzechy świata? 
Nio innego, jak tylko dobrowolne  uczestni- 
ctwo w cierpieniu ekspiacyjnem dusz wybra- 
nych i świętych — — — 

Na gospodarstwie Anne Vorcors'a zostaje 
Jakób, który w miejsce Violany pojmuje za 
żonę siostrę jej, Marę Vereors. Kto jest Mara? 
Przeciwieństwo Violany, namiętna, z nieujarz- 
mioną żądzą życia, zazdrosna, samolubna, 
zdolna do zbrodni w okresie własnego szezę- 
ścia, coś niby francuska Balladyna. Locz mi- 
łość i szczęście nigdy nie są udziałom tych, 
którzy ich chciwie pożądają. Mara wychodzi 
za mąż za Jakóba, ale szczęśliwą nie jest, 
gdyż Jakób wciąż tęskni za Violaną. A gdy 
na dobitek nieszczęścia umiera jedyna jej có- 
reczka, Aubana, wówezas oszalała z hólu mat- 
ka, domyślając się w tem czarów Violany, nje- 
sie ją do trędowatej siostry i żąda, by ją 
wskrzesiła. I oto staje się cud. Siła wiary i mi- 
łości Violany wraca dziecku życie, lecz równo- 
cześnie odmienia mu oczy. Aubana zmartwych- 
wstaje z oczyma błękitnemi, takiemi, jak je 
miała Violana. W tej chwili, wśród głębokiej 
ciszy po raz wtóry w poemacie odzywają się 
dźwięki dźwonu na „Anioł Pański", na zwia- 
stowanie radosnego cudu wtórnych narodzin 
dzieciątka, poczętego z ducha Violany. Dzie- 
ciątko ożyło dla nowego bytu, gdy dawny 
w niem zamarł. 

Lecz zazdrosna Mara nie uspokoiła się. 
Stała się gorszą. Błękitne oczy Aubany są dla 
Jakóba tem  silniejszem związaniem z duszą 
Violany. Więc Mara, która czuje, że Jakób jej 


„GŁOS NARODU” z (nia 22 Października 1921 roku. 
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TÓW żywnościowych, ubraniowych, skór, 
|książek i materyałów do pisania, większością 
| zostały odrzucone. a tem samem projekt w 
brzmieniu przedłożonem Radzie został uchwa- 
lany. 

W sprawie przyznania subwencyi 60.000 Mk 
na koszta sporządzenia przez Dyrekcyę bub 
dewy kanałów żeglugi projektu budowli | 
Gelsronnych i regulacyjnych na lewym brzegu 
Wisły, zabrał między innymi głos radca m. 
p. Adelman (Kłub chrześc. społ), który po- 
stawił wniosek o przyspieszenie robót ochron- 
nych, colem zabczpioczenia Krakowa przed 
powodzią. 
| W dalszym ciągu uchwalono podwyższonie 
itaryfy opłat kanałowych z kwoty 750 Mk na | 
11500 Mk od jednego metra długości frontu 
realności. 

Na pokrycie narosłych wskutek drożyzny | 
wydatków na utrzymanie i wychowanie siorót 
pomicszczanych przez gminę’ w prywatnych 
zakładach — uchwalono kwotę 1,200.000 Mk 
na r. 1921. Podniesiono również do kwotv 
108.000 Mk. rocznie zasiłek dła Sadu cywil- 
nego na prowadzenie biura opieki aawodlowej. 
W tej ostatniej sprawio zabrał głos radny m. 
p. Holeksa (Klub chrześc. społ.) w sprawie 
niedostatecznej liczby tak zw. opiekunów. 

W dalszym ciągu uchwalono przyjąć w za- 
rząd miasta kwotę 211.568 Mkp., przesszaną | 
mzez Komitet likwidacyjny b. Krajowej Ro-| 
mispi opieki nad fnwalidami wojennymi, | 
a przeznaczoną na zakupywanie protez ua in-i 
walidów wojennych. 


Dalsze obrady budżotowe, 

Dział VI. (budowy i roboty publiczne) re- 
foruin radny m. Turski (domokr.). W dyskusyi 
nad tym działem przemawia inż. Drobuiak 
fchrz. dem.); poddaje zasłużonej krytyce go- 
snodarką miojskiero budownietwa, która za- 
niedbuje ulico nie tvlko śródmieścia, ale w 
wyższym jeszcze stoymiu dzielnie  przyłsczo- 
mch. Miasto również nie prawio nie robi. ce- 
lam poprawienia komunikacyi między dzielni- 
cami przyłaczenemi a środkiem miasto. Po 
dalszych przemówieniach r. m. Ostzowskiego 
i Epsteina. oraz odpowiedzi p. Klaczka dział 
VI. uchwalono przeciw głosom Klubu Chrześc. 
Społecznego i socyalistycznego. 

Dział IM. (opodatkowanie i oplaty 
gminne, dział IW. (zarząd długu 
m.i.ejskiemo) przyjęła większość radnych 
dyskusyi. W dyskusyi nad dzisłem V. 
(bezpieczeństwo pu.bli.c.z.n.e) stawia 
rr m. Adolman rozolucyę w sprawie bez- 
pieczeństwa w teatrach. 

Głosowanie nad działem V. odpadło, a to 
wskutek bardzo interesującego incydentu. 


baz 


| Przemysłowego  „Lofmierz” 


li szli ręka w r 


R. m. dr. Rosenuwcig (soc.) mszcząc się za 
otlestanie szeregu jego wniosków do regula- 
minoweso traktowania, zażądał stwierdzenia 
kompletu. Przewodniczacy podówczas wice- 
prezydent Rolle zaczął dzwonkiem zwotywać 
radeów, lecz bozskutecznie, bo pp. radcowie 
już po godz. 8. „wywiali*, by po „ciężkiej“ 
11/-godzinnej pracy wypocząć u Wencła. 
Stwierdziwszy brak kompletu, p. Rolle zam- 


knął obrady. z. 
IRET UO NEE E EOE 
1000 cegiełek Wawelskich. 


Składki na odnowienie Zamku dosięgły kwoty 
30,620.000 Mp. 


nslaw i Marya z Dcbrzańskich Szprype erowio; 
881-szą Pamięci Juliusza Konojackiezo esem 
uczczenia jego zasług obywatelskich — przyj 
982-gą Zrzeszenie Mistrzów Mularskich 
i Ciesielskich Cechów w Warszawie: €e3-cig 
Związek Przemysłowców Metalowych w War- 


roi] 
Fae 
Ciele; 


(szawie; 984-tą Kooperatywa Przemysłowców Me- 


talowych w Wanszawie; 985ta Tew, Akeyjne' 
„Steinkagen i Wehr“ Spka; 086-tą Czionko- 
wie Ostrowskiego Okręg. Tow. Ron. i Stowa- 
rzyszenia Rolniczo-Hand'owego; 987-mą Bo- 
janowscy z C echanowekiego; ©88-mą Urzędni- 
cy Polsk. Zrzeszenia Spirytusowogo Warszawa- 
Praga; 989-tą Zebrano w Biurze Polsk, Zrze- 
szena Spirytusowego Wasszawa-Praga; 990-tą 
Robotnicy cukrowni „Leśm'erz* dla ucz 


RZA 
WA 


dla uczczenia J. 
902-gą Czlonkowie Rady 
o 


W. Beciticherów: 
Adwokackiej w Warszawie kadencyi 1921/2 
r. 993-ciq Da uczczenia pam eci K. Stodólkie- 
wieza: L. bannenko, 8. Grzybowski, Z. Kwiat- 
kowski, A, Łmelński, S. Ozer, J. Modzelowski. 
E. Kopeć, R. Napiorejsk ; Nol-tą W. Wio) 


KM 


W. Stokowski, S. Murkowski — Warszawa; | 
575-tą Jeon i Marya Kretkowecy z Baruchowa: | 


926-tą Pamięci Franciszka Salrzęgo Fawenta- 


la — Hortonzya Lowontałown: 007-ma Warsza 
wskie Tow. Łyżw arskie; 908g Nauczyciel 
stwo i uezenice 8 kl. g'imnsz. im. ©. Plator- 
75 borkówny. 209-tą Pamięci matki Branislawy 
Jużym — Bamard laser; 1000-04 Jan ua i Mar- 


cali Kerdacey, Kraków — wriacając po | 


Mh. za ccg'elkę. 


EZZTAAIEN PRZ RZZRIEE ZYC TZ RORÓA TZ KA | 


KRONIKA. 


DEPESOWCY I PEJSOWCY ŁĄCZCIE SIĘ! 

Dla ludzi, nie cheecych widzieć i udowadnia 
ixcych wtekiedy, Że jest nieprawdą, jakohy s0- 
cyaliści i żydzi popierali się zawsze wzajemnie 
ako, zwiaszeza przy reznia.iych 
wyborach, iech wystarczy amo tylko zesta- 
wienie kandydatów P. P. % z ramie- 
nina p.ra.c.o,d,a.w,c ó,w (1) do Rady Kasy cho- 
tych przy wyborach dnia 9 h. m. w Wialiczce, 

Skład listy pracodawców P. P. & wygląda 
następujące: 1. Zygmunt Klemensiewics (P. 
S., 2. Dr Maurycy Horowitz (żyd), 3. Broni- 
staw Czapor (P. P. 8.), 4. Józef Urger (żyd), 
5. Salomon Friedmsnn (żyd), 6. Franciszek Si- 
kora (P. P. 5., 7. Jakób Carek (P. P. 5), 
8. Stanisław Mistat (P. P. 8.), 9. Gabrycl. Was- 
setberger (żyd), 10. Abransm Wimmer (żyd). 
11. Karol Babała, 12. Bemard Knoblauch (żyd), 
14. Józef Szymski (P. P. 8.), 14. Majer Laks 


c 


| (żyd), 15. Chaim Hondler (żyd). 


Przytoczone nazwiska same mówią za sie 
bie i zdają się zachęcać do wykrzyknika: „niech 
żyje spółka socyalistyczno-żydowska w Wielicz- 
ce z czerwonym dziedzicem-burżujem na czele!“ 
Aż zanadto ona zalatuje czosukiem i cebulą. 


AKADEMIK ŻYD — FAŁSZERZEM DOKU- 
MENTÓW UNIWERSYTECKICH. 


Wczoraj na tutejszym dworcu kolejowym 
przytrzymały ©rgana policyjne {niejakiego 


Izraela Rottewberga. akademika, zamieszkałego 
w Kielcach. Podczas rewizyi zmalezidno przy 
nim znaczną ilość podrobionych indeksów, oraz 
lecitymacyi akademickich; nadto Rottonberg 
posiadał jmzy sobie pieczątki kilku wyższych 
zakładów umukowych. Jak się okazało, trudnił 
się om zawodowo podrahianiem dokumentów 
urzędowych, które wychodziły z fabryki, pro- 


Zarząd restauracyj Zamku na Wawelu prze- |wadzomej przez Rottenberga w Kiełeach. 


syła nam Vistę osób, które przez ufundowanie 
ceg'ełek dopeln ły liczby 
cych sumę 30 milionów marek. I tak dalszę 
cegiełki wawelskie ufundowali: 970-1ą Kazi- 
merz Auszary Kamińsk; $r1-tą Stowarzysze- 


1000 cegieick, dają. PRZECIW ROZSZERZANIU CMENTARZA ŻY- 


DOWSKIEGO W ŚRÓDMIEŚCIU KRAKOWA. 
Jak się dowiadujemy, gmina żydowska w 
Rrakowie rozwinęła znowu żywą akcyę, aby 


ne Udzialowe „Rolnik“ powiatów Hrulieszow- celem rozszerzenia mentana, nabyć od kolei 
skiego i Tomaszowskiego; 972-g4 Spółka Ake. | spory szmat ziemi przytykającej do ich „kirkutu” 


Przemysłu Zapalkow. i  Dizęwa 


„Błonie; (Zwracamy tu odpowiednim czynnikom uwagę, 


978-cią Biuro Polsk. Zrzeszenia Spirytusewego |że istnienie w bliskości centrum miasta cmenta- 


na Pradze; 974-tą Jadwiga i Zbigniew Rozma- 
nt; 975-t4 Stanisiywa i Antoni Partychowie; 


U76-14 Pamięci Stan'słuwa Pietraszkiewicza — | 


współpracownicy; 


rza urgga wprost wszelkim zasadom hygiony 
i nie poweno się stanowczo dopuścić, aby ten 


amtysamitarny objekt rozszerzono w kierunku 


97f-mą Tow. Ubezpieczeń dla miasta niopożądanym. Domagamy się w 


„Omn um”; 978-ną Pamięci Profesora Adolfa |imię zdrowotności publisznej, aby odnośne 


Lawińskiewo — córka i zięć Marya i Bronisław 


Ministerstwa Spraw Wojskowych; 9680-14 Bro- 


Baz Tomiie r ER A dk: | 


nie kocha, postanawia Violaną zabić. Straszną 
swoją myśl ucieleśnia, gdy na ślepą, przez 
trąd wzroku pozbawioną Violanę, przewraca 
ciężki wóz naładowany piaskiem. Violana już 
kona. Ale w ostatniej tej chwili zjawia się 
Pietr z Craon, który tymczasem cudem z trą- 
du ozdrowiał i niesie Violanę do jej chaty ro- 
dzinqej. Tu rozgrywa się ostatni akt wielkiej 
tragedyi. Jakób dowiaduje się teraz od Vio- 
lany o całej prawdzie. Violana nigdy go nie 
zdradziła, kochając jego jedynie, trąd Pietra 
wzięła na siebie w chwili kiedy zrodziła się 
w niej idea heroicznego poświęcenia się. Isto- 
tą swoją na zawsze połączona z Jakóbem, cia- 
ło tylko ofiarowała na męki, na skutki dzia- 
łania trądu, aby zdobyć tem większą pewność 
wieczności nieśmiertelnego trwania swej miło- 
ści. Są śluby dusz i są śluby ciał. Związków 
dusz nie nie rozrywa. Śmierć je tylko utrwala. 
Violana odchodzi ze świata, zapewniając Ja- 
kóba o swej miłości, a ostatnim aktem jej na 
ziemi jest przebaczenie dla niegodziwej i za- 
zdrosnej siostry Mary. Na tę dziwną chwilę 
zgonu Violany powraca ojciec jej, Anne, z dłu- 
giej pielgrzymki do Ziemi Świętej. Straszliwą 
tragedyę rodziny przyjmuje prawie obojętnie, 
cierpienia i trudy znieezuliły go na ból oso- 
bisty, a wykuły siłę inną, twardszą od żela- 
za, moc poddania sią woli Boga. Widok zmar- 
łej Violany wstrząsa natomiast calą istotą Ma- 
ry, która mad jej grobem przyznaje się do po- 
pełnionych win, a zarazem tłomaczy, dlacze- 
go to uczyniła. Bo nigdy, przez nikogo nie 
była kochaną, a tak bardzo tego pragnęła. 


| 


Drowie Chroslawscy; 979-43 Oddział Zamkowy 


czynniki, w pierwszym rzędzie krakowskie wła- 
dze sanitarne, jakoteż Ministerstwo zdrowia 
i Minist. kolei wkroczyły tu energicznie i nie 


Stąd zrodziła się jej nienawiść, jej zbrodnia. 
Ale kiedy w zamian za to wyznanie usły- 
szała, że Jakób imieniem Viołany przebacza 
ej wszystko, wówczas dokonuje się w duszy 


J 
Mary dziwna zmiana. Czuje, żo ta zła, samo- 


lubna część istoty jej zmienia się i ginie na 
zawsze. Należeć bądzie do Jakóba razem 
z Violaną, ale już w sposób nowy, dotąd jej 
nieznany, czysto duchowy i mistyczny, Mara 
zrozumiała w tej chwi następstwa ofiary 
i poświęcenia siostry. s 

Uznał je także ojciec Aune, gdy mówi, że 
Violana była mędrszą od niego, bo ona zro- 
zumiała, że „celem życia nie jest ż.y.ć, 
ale umierać, nie jest gotować 
krzyż, ale na krzyż wsit.ą.p.i.ć, o0.d- 
das wszystko, eo mamy z uśmi.e- 
e.h.e.m". 

Bo „cóż warte życie, którego się nie po- 
wicca?“ 

Violana była wcieleniem Sprawiedliwości, 
tej, która wymaga ofiary przebłagalnej za wi- 
ny drugich. Dlatego x niej weźmie Pietr 
z Oraon wzór do posągu, jakim  uwieńczy 
szczyt najpiękniejszego ze swych kościołów, 
poświęconego świętej Justycyi. 
Ślepa, trędowata  Justycya! 
myśl artysty chrześcijańskiego. 
I Jakób, który zostaje z Marą, zrozumiał na- 
reszcie, że szczęście na żej ziemi — nie jest 
jego udziałem. 

A w chwili, kiedy tak przed wszystkiemi 
duszami otwiera się to wielkie poznanie ży- 
cia į nadchodzi wstrząsające  zwiastowanie 


Oto wielka 


nT 
nia : 
LJ. W. Boettlcherów; 991-szą Urzędnicy Tow. | 


Mr. 241. 


ie by cmentarze, dla których jest mief 
Isca na peryferyach miasta, rozprzestrzenianą 


n- | w jeogogśrednieściu, 


Kraków, 21 października. 
ZDROWIE ERAZMA BARĄCZA, Jak się do 
wiadujmy, p. Erazm Barącz, starszy radca sa% 
linarmy w Wieliczce, znany zbieracz muzealny 
który ofiarował swoje cenne zbiory tutejsze 
mu Muzcum Naredowemu, powrócił do zdrowią 
po dłużsecj chorobie. Społeczeństwo krakow: 
skie, z kiórem p. Barącz zżył się goraco od 


po 
ira 


|Sżeregu lat, niewątpliwie prawdziwie ucieszy sią 
( wiedomeścią -o wyzdrowieniu p. Barącza, 


Przy spcsotmości wyrażamy nadzieję, że bu. 
dyn ok miicjski przy ul. Karmelickiej, w którym 
mają być pomieszczone tymczasowo zbiory p 
Barącza, a w którym prowadzi pracownie kom. 
fekcyjne Zekład odzieżowy, niewątpliwie zosta: 
nie natycimiest cpróżniony, tem więcej, że w 
Podgórzu Zaklad tea kończy budowę cbszer. 
nego gmachu, gdzie znajdzie się dostatecznie 


„ | dużo micjsea na pomieszczenie pracowni z miej. 


t 


jskiego budynku przy w. Karmelickiej. Opró- 
żuienie lokalu przy ul. Karmelickiej pozwoliłoby 
Magistratowi na satychmiastowe przeprowadze: 
|nie adaptacyi, poczem przeniesione z Wielicza 
|ki zbiory p. Bargeza stałyby się dostępne dla 
oka szerszych warstw publiczności. 

MIĘDZYNARODGWY KONGRES PRZECIW: 


[ALKOHOLOWY W KRAKOWIE, W Warsza» 


wie bawi Dr R. Hereod, dyrektor międzynaro 
dowego Riura walki z alkokol=mem w Lozan- 
(rio Dr Eercod p:cyjcchał do Warszawy w ce 
łu zaznajomienia się z maszym ruchem przeciw: 
alkoholowym, oraz porozumienia sig 0 do zw 
dzenia przyszłego przeciwalkoholowego kon- 
grosu miedzynaredowego, który ma się odbyć 
w Krakowie, 

ZGROMADZENIE NAUCZYCIELEK w spra. 
[wie strajku szkolnazo odbędzie się w niedzielą 
28 b. m. o godz. 11 przed roludmiem w lokalu 
Stowarzyszenia mavczycielck, Karmetieka 82, 
W piętro. 

NOWE CENY MIĘSA, Ze względu na pod. 
wyższenie cen bydła o przeszło 30 procent, 
a nierogacizny o przeszło 40 proc. — Magistrat 
| ustala następujące ceny mięsa I tłuszczów, obo- 
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*|wiązujące od 19 b. m.: wołewina 240 Mk. noe 


lędwiea wołowa 200 Mk., cielęcina 220 Miu 
wieprzowina 500 Mk., baranina 210 Mk., sło- 
nina 880 Mk. — za 1 kg, Powyższe ceny, z wy- 
jętkiem poledwicy i słeniry, rozumieją sią z dos 
kładką, która mie może przekraczać 20 proc, 
Celem zatwierdzenia cenników, Magistrat wzywa 
sprzedających mięso i tłuszcze, ahy cenniki 
przedłożyli komisaryatowi taryowemu do dnia 
25 b. m. 

_ NAGŁA ŚMIERĆ PO WYPICIU WÓDKI, 
Onegdaj w Podgórzu dwaj przyjaciele, M. Koe 
ściałnieki i E. Biskup, cheąc sobie sprawić liba» 
cyę, kupili flaszkę wódki, którą we dwóch 
w niespełna godzinie wypróżnii. W drodze de 
domu Kościelnieki poczuł nagle ogromne osła 
bienia i w kilka minut potem padł zemdlów 
ny na ziemię, Gromadzący się około omdlałego 
przechodnie zawezwalłi lekarza Pogotowia ra. 
tumikowego, który skonstatował nagłą śmierś 
Kościelnickiego. Zwłoki przewieziono do Zaklas 
du medycyny sądowej. Towarzysa Kościelni: 
kiego, Biskup, po przyjściu do domu dostał 
ogromnych kurczów; wśród strasznych męczar: 
ni przewiozło go Pogotowie w stanie beznadziej. 
mym do szpitala. Najwidoczniej wódka zawiera 
ła jakieś trujące składniki; gdzie ją zakupiono; 
wykaże niewątpliwie śledztwo. 

AMATOR TANIEJ LEKTURY. Od dłuższego 
czasu przychodził do księgarni Friedleina w Ryn« 
ku gł. w Krakowie jakiś młodzieniec i przy tm 
kupnie książek zawsze pewną ilość chował nie» 
spostrzeżenie poa aszez, piacan tylko za wybra 
„Jednę* książkę. Wczoraj udało się ytrzym 
awego młodzieńca w chwili, gdy ze dzionemń 
książkami chciał opuścić księgarnię, Jak się oka% 
zało, amatorem taniej lektury jest niejaki Fr. We 
glarz. W śledztwie przyznał sią on do kradzieży 
165 książek, których wartość oceniają na prze« 
szło pół miliona marek. 

WŁAMANIA. Do mieszkania p. Edmundy Sta. 
niakowej przy ul. Zwierzynieckiej 30, włamali gi 
jacyś niowyśledzeni dotychczas sprawcy i skradł 
dperciy oraz damski płaszcz, łącznej wartości 150.000 
mar 

Również do mieszkania p. Maryi Dregorowied 

rzy wl. Długiej 62, włamali si $ band 
Pa melo. E Y t agal 

WIELKIE KRADZIEŻE KONI. Do policyi kra 
kowskiej doniósł urząd gminny w Wawrzyńczy= 


wieczności — odzywają się zwony  Sióstz 
z Góry Dziewiczej... A gdy zamiłkły — sły- 
chać podzwonne takie, jakie dzwonią na kos 
munię. 

Zastuchani w dźwięk<ud zebrani trwają 
z twarzą zwróconą ku górze w akstazie, która 
ich przenosi z tej padolnej ziemi na łono nies 
skońozoności. 

Tek zamknął się krąg cierpień i ofiar tej 
prostej i mistycznej rodziny. 

Ale dzięki im „Król i Papież zostali na no. 
wo zesłani Francyi i Światu. Rozdwojenie się 
skończyło, na nowo wzniósł się nad wszyste 
kimi ludźwi Tron. Tak dokonało się odro» 
dzenie upadającej Francyi i ginącego Świata. 

Taką to sztukę dał Claudel ojczyźnie swej 
w upominku, w- chwili, gdy rozstrzygał się 
śmiertelny bój o jej byt lub niebyt. 

Niema narodu na świecie — oprócz fram 
cuskiego — któryby wielką mesyańską ideę 
Glaudel'a tak głęboko odezuł, jak my, Polacy, 
ją dziś odczuwamy. 

Jest to misteryum skomponowane tak dzi- 
wnie, że kiedy. się je czyta, przesuwają się 
mimowoli przed oczyma nasze „Dziady“ i nasz 
Anhellt. 

Tyle w niem motywów znanych duszy pol. 
skiej z naszej mesyanicznej literatury, jaka 
kolwiek transponowanych na wieki średnie. 
Jest idea odrodzenia świata i ojczyzny przez 
dobrowolną ofiarę duszy czystej. Jest prze- 
dziwne związanie sprawy wielkiej, mesyanicze 
nej doniosłości ze sprawą małą, niemal wy- 
łącznie rodzinną, Jest wybór dusz na ofiarę 


, wę eaa mi 
M Mi. ua otsa 


Z Felski i ze ówiata. 

STACYĘ RADIOTEŁEGRAFICZNĄ W PO- 
ZNANIU wzmocniono nowemi urządzeniami, 
dzięki czemu może owa przekazywać depesze 
bezpośrednio do Anglii, nawiązując state połą- 
czenie z angielskiemi stacyami radiotelegraficz- 
nemi. Skorzystał z tego rząd, polecając swoją 
dyplematyczną i rządową korespodencyę tele- 
graficzną do Anglii i Ameryki kierować mie 
przez telegraf magnetyczny przez Niemcy, Jecz 
bezpośrednio do Anglii, prze co uniknia się ko- 
sztownego tranzytu. 

W tych dniach stacya poznańska nawiązała 
komiinikacyą radiotelegraficzną z Białogrodem, 
wobeo czego korespondencya rządowa telegra- 
ficzna do Jugosławii będzie kierowana przez 
Poznań. do Białogrodu. 

LIRWIDACYA MAJĄTKÓW NIEMIECKICH. 
Komitet likwidacyjny uchwalił poddać ustawie 
likwidacyjnej następujące majętności ziemskie: 
W województwie poznańskiem: Jeziorki Henry- 
ka von Tiedemanna, Kenarzewo, pow. rawicki, 
Alfreda Zuenna; Ruchocice, pow. olszyński, Leo- 
ra v. Tiedemanna; Wąwelno, pow. wyrzyski, 
Inycssena; Górki i Kopanie, pow. strzeliński, 
Dra Eugeniusza Wolfa. W województwie pomor- 
skiem: Laików, pow. kwidzyński, Herberta Con- 
rada; Wielkie Błonia, pow. tucholski, Huberta 
Schweinitza; Nowe Zalno, pow. tucholski, Pawła 
Bilicha; Plutowo, pow, chełmiński, Rudolfa 
Elwenstebena. 

Dotychczasowi właściciele sprzedać winni swe 
majątki w ciągu trzech miesięcy: obywatelom 
polskim, rolnikom fachowym. 

WYPADEK KOLEJOWY, Pisma warszaw- 
skie poxłają, że pod Utratą, o 10 km. od War 
szawy nastąpiło wczoraj wieczorem zderzenie 
dwóch pociągów osobowych: żyrardowskiego 
i pruszkowskiego. Trzy wagony rozbite, paro- 
wóz paważnie uszkodzony. Wypadku śmierci 
nie było, lecz 29 osób jest lekko rannych. 

NIEZWYKŁE SPOTKANIE OSZUSTA Z 0- 
SZUKANYM. W listopadzie r. z. zjawił się u 
złotnika Fiszberga w Lomdynie jakiś młody 
człowiek z kasetką brylantów i złota i zapropo- 
nonał mu nabycie za wyjątkowo niską cenę, 
bo za 1000 funtów szterlingów. Jubiler zgodził 
sio postawił szkatułkę na ladzie, poczem od- 
wsóciź się, by otworzyć kasy pancemą i wyjąć 
z niej pieniądze. Po obliczeniu części mależyto- 
ści, sprawdził zawrtość szkatułki, poczem zmo- 
wu odwrócił się do kasy po pieniądze. Otrzy- 
mawszy resztą, sprzedawca szybko wybiegł ze 
sklepu, a jubiler ze zdziwieniem spostrzegł, że 
szkaiadka jest zamknięta. Gdy po jakimś cza- 
sie z trudem ją otworzył wysypały się ze szka- 
tuiki.. węgle. Wszelkie poszukiwania oszusta 
spelzły: na niczem. Dopiero przed kilku dniami || 
zauważył Fiszberg — którzy przybył do War- 
szawy celem odwiedzenia rodziny — że w tym 
samym wozie tramwajowym jedzie ów czło- 
wick, Który mu przed rokiem sprzedał węgle 
zaauiast brylantów. Oczywiście polecił go aresz- 
tować. Okazało się, że oszustem tym jest mie- 
jaki Drabkim, który przez 
w Anglii, a do Warszawy wrócił w grudniu 
z. r. po spelnioniu wspomnianego oszustwa 
i zdeżzł sobie na w. Solnej sklep z manufaktu- 
rą. miesząc się wśród kupców nalewkowskich 
szacunkiem i poważeniem. — Prawdopodobnie 
zostania Drabkin ode:lany do Londynu, jako 

"da miejsca przestępstwa. 

STRAJK ZECERÓW BERLAŃSKICH wy- 
buchi najprzód w drukaruiach, rmależących do 
wydawnietwa Mossego. duia 17 b. m. po polu- 
dniu i te pomimo układu cennikówego, obowią- 
zujacego «ło dnia 1 grudnia b. r. Ponieważ wy- 
dawcr wszystkich prawie dzienników berliń- 
skich eświadczyli swą solidarność z firmą 
Mosscge, przeto w poniedziałek 17 b. m. nie wy- 
szły dzienniki borlińskie, z wyjątkiem socyali- 


stycznych: „Vorwiusts i „Freiheit”, oraz nie- 
miecko-neredowych: „Deutsche Ztgę” i Kreuz- 
zcitung™. 


UCZCZENIE ciej ROCZNICY ROZEJMU 
w wojnie Światowej odbędzie się w Anglii — 
jak doneszą dzienniki londyńskie — w ten spo- 
sób, że dnia 11 listopada b. r, gdy zegary |: 


przeznaczonych, prostych a nikomu  niezna- 
nych. «Fest to ukrycie sprawy przed oczyma 
mądrych i wielkich tego świata, aby ją ma- 
luczty zrcznmieć mogli. 

Misteryum te niewypowiedzianej piękności 
zarówno pod względem idei, jak 1 formy, na- 
pisane jest strofami o tak muzycznej dźwięcz- 


ności, jakiej żadna muzyka ziomska wydać 
nie może i jest to muzyka, że użyję słów 
Wyspiańskiego, „swoja a pociągająca serce 


i duszę, jakby z atmosfery niebieskiej płyną- 
ca, taktom-w pulsach nierówna,  krwawiąca 
jak rang świeża“. Dlatego nie wiem, czy p. 
Iwaszkiewiez dobrze uczynił, tłomacząe je 
wierszem, gdy tu się nasuwał problem o wiele 
odpawiedniejszy, tłomaczenie tego miste- 
tyum — prozą rytmiczną. : 

„Zwiastowanie”" ma — w myśl zapowiedzi 
p. Trzcińskiego — ukazać się niebawem na 
scenie krakowskiej. Dezekujemy tego dnia 
z wiełką niecierpliwością. 

Życzymy Pp. Trzcińskiemu, by mu się uda- 
ło, nawet przy dzisiejszym zespole, wydobyć 
cało piękno tego misteryum. Ukazanie się je- 
go na scenie powinno być wielkiem świętem 
dla dusz polskich, niczdeprawowanych w dzi- 
8iejszem rozpasaniu. 

Czasy tak bardzo się 
ablitają, że to, co dawne, 
chwtią dzisiejszą. 

Pia «współczesnej poczyj polskiej „Zwiasto- 

ile" powinno być tem, czem było dla Pio- 
"i pytanie: Quo vadis? 
LUBWIK 


niekiedy do siebie 
odczuwa się jak 


RE 


max 


OCZYLAS. 


18 lat przebywał, 


|serskiem p. Nowackiego, zostaje jesze 


riojnapią godziną 11-tą przed południem, roz- 

sonio się po wszystkich większych miastach 
wystczał działowy, poczem wszelki mich uliczny 
zostanie ma dwie minuty wstrzymany: 


Z ruchu chrześc.-demokratycznego, 

UROCZYSTOŚĆ CHRZEŚC. ROBOTNIKÓW 
W CIESZYNIE. W ubiegłą miedzielę w Cieszy- 
nie odbyła sią uroczystość poświęcenia sztam- 
daru zjednoczonych organizacyi zawodowych 
chrześcijańskich robotników. W. uroczystości 
wzięli udział: imteligencya, mieszczaństwo ja- 
koteż i wszyscy wybitniejsi działacze Śląska 
Cieszyńskiego, m księdzem posłem Lonidzinem 
na czele. Między innymi można było WE 
ks. Brzózkę (Cieszym), ks. Bilkę (Cieszyn), ks 
Mączyńskiego (Biała), ks. Zdebskiego (Andry- 
chów), dyr. Lankocza wraz z żoną (Cieszyn), |. 
posła Jurga (Cieszyn) I t. d. Z Krakowa zaś 
przybyli: inż. H. Mianowski, radca Dutkiewicz 
i p. Żydzik. Już rano o godzinie 8 przyjechało 
pociągami ninóstwo delegatów ze sztandarami 
z całego Śląska Cieszyńskiego i Małopolski. 

Kiikutysięczny pochód z dwudziestoma prze- 
szło sztandarami, ruszył © godzinie 10 rano 
z domu „Dziedzietwa” de kościoła parafialne- 
go, gdzie poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
proboszcz Sikora. Przepiękne, okolicznościowe 
kazanie wygłosi! ks. Mączyński, a uroczystą 
sumę odprawił ks. poseł Lomdzin w asyście ks. 
Biłki i ks. Buzka, 

Po nabożeństwie odbył sią wiec publiczny 
mą Starym Targu, gdzie przemawiali: inż. Mia- 
nowski, sekretarz Janusz, prozes zawodowych 
organizacyi chrześcijańskich p. Rakowski, 


Wspólny obiad, przedstawienie i wieczorna |% 


zabawa ludowa zakończyły ten uroczysty dzień, 
w którym prawie cała inteligemcya stanęła wraz 
z polskim robotnikiem pod sztandarem chrześci- 
janizmu. Na szczególniejszą wdzięczność wśród 
polskich warstw pracujących zasłużyła sobie 
pami Marya Lankoszowa, która naszą organi-- 
zacyą otoczyda Swoją hojną opieką. 

Wkońcu musimy podnieść, iż wszystkie nie- 
mieckie orgamizacye chrześcijańskie w Cicszy- 
nie nietylko wzięły udział w uroczystości, alej 
też przez usta swego dolegata zapewniły, że 
pod tym sztandarem wszyscy będą pracować | 
fla dobra ludu i państwa, w którem teraz żyją. 


Yawiadomienia | koreusikaty. 


MIANOWANIA. W Ministerstwie sztuki i kultury 
zostali mianowani naczelnikami wydziału: sekretarz 
generalny Stan. Głowacki. oraz radcy ministeryal- 
ni: Eligiusz Niewiadomski i Felicyan Szopski: star- 
szymi referentami referenci: Mieczysław Skolimow- 
ski i Jan Skotnicki; sekretarką Eugenia Pło- 


charska. 

KURSA LITERACKIE ia Św. w 2). ad Jó- 
zet Bro itny teatrolog, wygłosi cykl wy: 
kładów p. +.” „Współczesne zagadnienia Wh 
Craig), Wykiady Antoine, Stanisławski, Reihart, 
raig), Wykłady odbywać się będą o godz. 6 wiecz. 
L MDE zest) Dr Brodzki w najbliższą nie- 
ziel : 

L JAD CHRZEŚCIJAŃSKICH DRÓŻNIKÓW 
odbędzie się w niedzielę 6 listopada wa Lwowie, 
w lokalu Domu katolickiego przy uł, Gródeckicj 
2 b. Początek o godz. 9 rano. 


E teatrów Lurakowskieh. 


„SALOME“ | „TRAGEDYA FLORENCKA', 
Wchodzące na afisz w sobotę 22 b. m. dwa świe- 
tne utwory Oskara Wilde'a obudziły u nas nie- 
zwykłe zainteresowanie. Prawie nieznana „Tra- 
gedya florencka*, nie grana nigdy w Krakowie, 
tworzy niezwykle atrakcyjny wieczór genialnego | 
autora, Role główne w „Salomo“ grają pn.: fmi! 
jewska (Salome), Guttner (Heród), A Malinowski (Żo- | 
hanaan) i inn w „Iragedyi florenckiej“: Han- 
ska, Sosnowski i Szymański, — Ponie waż na dzi- | 
siejsze przedstawienie „Dziejów salonu" wszyst- 
kie bilety wykupione, kasa czynną nie będzie. | 

OPERA I OPERETKA. Dziś powtórzenie opere- 
tki „Kochany Augustynek“ w premierowej. wybor- 
nej obsadzie, Jutro (w soboto) „Faust“, Mairorzate 
śpiewać będzie p. Jaworzyńska, Siebla p. Zbięwie- 
wiez, Faustem będzie p. Cortilli. Dyryguje p. 


kapel. St. Barański. 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Sztuka 
amerykańska „Kobieta, która zabija“ w siedmiu 
obrazach, Sidney" a Garrieka, zyskała, powodzenie, 
Premiera „Dr Stiglitz“ 


medyopisarza, Friedmana, w oprac 


ze na diuższy 
czas odłożona. | 
Z TEATRU „NOWOŚCI komunikują: Dziś 
(w piątek) po raz 22-gi „Taniee szczościa*, W so- 
bote premiera operetki „Zeza“, W przedsta wieniu 
tem biorą udział pp.: Czemokówna, Cot ch, Walew- 
Weissowa, Pietroń, 


ki Kaczorowsli i, Pilarski, 
Wczviowski, Jaukowski, Soliński i inni, W akwie 
H. LĄ dnieg kapielowy* odtańczą pp. Nadieżdina 


i Giesielski. Operetkę reżyserował dyr. Pilarski, 
a część muzyczną przygotował kapel. Mayerhord. | 


Recertuar tenisu miej. zm. J. Słowsesiego, 


Piątek 21 b. m.: „Dzieje galonu“  Wroczyń- 
skiego. 

Sobota 22 b. m.: Wicezór Oskara Wildea: 
„Salome“, „Tragedya Z; 


Nicdziela 23 b. ma: 
mondu“, 
reneka*, 


Wiejski teażr: Opera Í Operetka. 


Piątek 21 b. m.: „Kochany Augustynek", 

Sobota 22 b. m.: „Paust“. 

Niedziela 23 b. m.: Po poł. „Rigoletto“ wicczo- 
rem „Kochany Augustynek“. 


Roportuar „Bagateli”. 
Piątek 21 b. m.: „Kobieta, która zabiła”. 


jeena „Nawośsi”. 
Piątek 21 b. „Taniec szczęścia”. 
Sobota 22 b. s Prendo „Zuza“, X 
Nicdziela 23 b. m.: Po poł. „Taniec BZCZĘŚCIA”, 
wieczorem „Zuza“, 
Poniedziałek 24 b. m: dw 


Po poł. „Burmistrz Styl- 
wieczorem „Salome“ i „Tragedya flo- 


pier ceny Jah. 


Związek Wytwórców Węgla Kamiennego w 
Polsce obejmujący; T-wo Sosnowieckie Ko- 
pali Węgla i Zakkdów Hutn czych w Sosnow- 
cu, T-wo Górniezo-Przemysłowe „Saturn“ w 
Czeladzi, Grodzieekie T-wo Kopalń Węgla i Za- 
kładów Przemysłowych w Grodźcu, Warszaw- 
skie Two Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 
w Niemcach, Bezim enne T-wo Kopalń Węgla 
„Czeladź* w Czeladzi, Spółka Ake. Przemy-| 


rm ogłoszeniach dotychczasowych, a dotyczące 
'|miesiąca października b. r. odwołać i 


| 


„GKOW RARUBY" 4 Zak PY Pułdziefnikd 1001 Tok 


słowo-Gómicza „Łagiea* w Laglszy, Francu- 
sko-Włoskie T-wo Kopałń Węgla w Dąbrowie, 
Galicyjskie Anonimowe T-wo Kopalń Węgla 
„Libiąż* w, Libiąży, Jawornickie Gwarectwo 
Wąglows w Jaworznie, Siermańskię Zakłady 
Górnicze w Sierszy-Wodnej i T-wo Anonimowe 
Górniczo-Przemysłowe „Bory“ w Borach po- 
czta Jaworzno, ogłasza niniejszem, że wobec 
nieoczekiwanego wyniku układów za zwiąska- 
mi pobotniczymi, które doprowadziły wpraw- 
dzie do zaryarcia umowy, jednakże wywołały 
bardzo znaczny wzrost płac, obowiązujących 
już od dnia 1 października b. r, jak równ'eż 
wskutek podrożenią kosztu materyałów biepo- 
wyoh, zmuszony jest ceny na wegiel podane 


ustano- 
wić od dnia 1 października b. r. ceny następu- 
jące łącznie z podatkami (marek za tonne loco 
wagon kopalnia): 


Gruby, kostka I 4 M 19.050 M. 
Orzech Ii I 12.580 ,, 
Niesortowany ° 11.180 ,„ 
Pospółka i orzech III 9.980 ,, 
Grysik 8.110 ,, 
Miał z grysikiem 7.836 ,, 
Miał bez grysiku 6.550 


kopalnie Serszańskich Zakładów Góriiózych, 

T-wa Górniczo-Przemysłowego w Borach oraz 

T-wa Galicyjskiego w Libiążu, zmuszone 84 

pobierać w październiku b. r. ceny wyższe od 

tylko co wymienionych, m'anowicie: 
Gruby, kostka, orzech I i II 15.850 M. 
Pospółka i orzech NI 
Miał 


Manka, Na aai 


KONIEC „PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO». 
Wrześniowym zeszytem kończy swój byt or- 
gan Tow. lekarskiego krakowskiego, „Prze- 
glad Lekarski", na którego okładce czytamy: 
rok wydawnictwa 60ty., Przez ostatnie lat 
15 rodagował go prof. Un. Jag., Stanisław Cie- 
chamowski i za jego redakcyi „Przegląd stał 
się bodaj najlepszem w Polsce czasopismem 
fachowem. Obecnie, po zawieszeniu „Przeglą- 
du”, oraz lwowskiego „Tygodnika lekarskie- 
go“, wychodzić będzie „Polskie Czasopismo 
Lekarskie" w Kraxowie, Lwowie, Warszawie, 
Wilnie, Poznaniu, nakładem H. Altenbergn, pod 
zbiorową redakcyą komitetów miejscowych, ja 
ko tygodnik. T-wa lekarskie krakowskie i lwow- 
skie uznały „Czasopismo? zą swój orgam Re- 
ha 0d krakowską „Czasopisma“ tworzyć bę- 

dzie dalej tensam kami tet redakcyjny, z prof. |Y 

Ciechanowskim na czele, który redagował do- 
kąd „Przegląd Lekarski. Życeyć należy mo- 
wemu czasopismu, by odziedziczyło po „Prze- 
glądzie” nietylko jego wysoki poziom nanikowy, 
ale także wzorową polszczyznę, jaką były pi- 
|. artykuły zasłużonego organu krakow- 
skiego. 

„PLACÓWKA” (zeszyt XVII z dnia 15 wrze- 
śnia). Nader sympatycznie przedstawia się osta- 
tni zeszyt „Placówki”, poświęcony pamięci Dan- 
tego. Artykuł „Poezya przyszłości u Dantego", 
Cykd doborowych przekładów, nadto wyczerpu- 
jący artykuł o polskich przekladach Dantego, 
oraz reprodukcye z-.Rafaela i Giotta — składają 
się istotnie na piękny hołd wicikiemu poecie 
włoskiemu. Splotła w tym numerze „Placówka” 
z pamięcią Dantego i wspomnienie o Cyprya- 
nie Norwidrio, dajac przytem reprodukeyo 
rzeźby Norwida, craz ciekawy przyczynek do 
ibiografii i krytyki autora Promethidioma, „Go- 
snoda poetów“ zamieszcza cykl poematów, oraz 
cięte artykuły pióra R. Kzajowskiego („Nie- 
poczyc”), M. A. d. 

„SKAMANDER?, Ukazał się zeszyt „Ska- 
mandra“ za pe io Zawiera poczye Zy- 
gmunia Karskiego, Fdieyi as wakiej, Jama 
Lechonia, Eugeniusza Małaero iego, Stani. 
sława Maykowskiego, cii Słonimkie- } 
go, Juliara Tuwima i Kazimolrza Wierzynskic- 


manego wiedeńskiego ke- |go. Prozę roprezentują: Jarosław Iwaszkiewicz, 80-—32.50 Mk, 
raniu_ reży- | Jerzy Bohdan Rychliński i Jerzy Mieczysław 1 Mk 


ei sd, dali ka ;tyczny: ma zx nasa 


wicz. arvi ibis 
z Soleguba. Okładkę 
rowski. 

KROTOSKI K. DR: Konstytucya 3 mają | 
i jej wpływ na Konstytucyę 17 marca 1921 r. 
Poznań, 1921, Nakład drukarni Mieszczańskiej, 
Tow. akc. 8-0, stron 15. 

HERBACZEWSKI JÓZEF ALBIN: Litwa. 
a Polska. Rozważania na czasie, Wilno, 1921. 
Wyd. adi ony Litwy”. Druk. „Żaibas“. 8-0, 
stron 28, 

PUKACKI WŁADYSŁAW: 
wy. Jąkanie, Poradnik do samopomocy. Podrę- 
cznik dla rodziców, nauczycieli, duchowieństwa 
i lekarzy, Chelmża (Pomorze), 1921. Nakł. księ- 
garni M. Pukackiego. 8-0, strom 51+-1. 

„PROMETHIDION* C. K. Norwida, ukazał 
się w druku nakładem Tow. wyd. „Ignis“, 


prol lądy. Tusima 
rysował Wacław Bo- 


z świetnym komentarzem Romana Zrębow cza, 
najlepszego dziś znawcy Norwida, obok Miria- 
ma sowy 


"Mały fejleton. 


Olbrzymie przedsięwzięcie amerykańskie. 


ciągu lat najbliższych zostaną 


Niemoc wymo-; 


Opinia publiezna w Stanach Zjednoczo- srebrną 800 Mk, 
nych zajęta jest obecnie dwoma iście po ame- |złoto 2325 Mk, srebro 50 Mk. 
rykańsku pomyś'anemi projektami, które w 
urzeczyw. ‘Bta 


będzie on w całości mierzył 6.540 stóp (prze- | 
szło 2 kilometry) długości, z czego na rozpię- | 
cię nad reeką przypada stóp 3.240. ŚR 


krokiem idąc, trzeba będzie 20 minut, aby 
przejść s jednego końca mostu na drugi, Na 
trzech kondygnacyach tego mostu zostaną 


urządzone osobne drogi dla kolei żełaznych, 
tramwajów oraz wozów i pieszych. 

W. San Francisco zaś chodzi o zbudowanie! g 
połączenia — mostu i tunelu — między mia- 


budowli wyniosą także sto milionów dolarów. 
W  petycyi, wystogowanej do centralnych 
władz Unii, w sprawie tego przedsięwzięcia, 
mieszkańcy San Francisco zobowiązali się za- 
płacić pogłówne w wysokości 100 dolarów od 
osoby, byle tylko jaknajprędzej zostało urze- 
czywistn tone. 

Pisząc o tych dwóch kołosalrych przedsię- 
wzięciach, mowojorski „Globe“ nazywa je z 
dumą „prawdziwym wyrazem ruchliwości i 
przedg'ębiorczości amerykańskiej”, których w 
równym stopniu nie posiada żaden naród na 
świecie, 


FAJ 
Wiadomości gospodarcze. 

ZEZWOLENIA NA WYWÓZ TOWARÓW 
GÓRNOŚLĄSKICH. Komisya międzysojuszni- 
cza udziela zezwoleń na wywóz wyrobów wy- 
łącznie górnośląskich i rozpatruje tylko te po- 
dania, które wpływają bezpośrednio do Komi- 
syi od producentów lub fabrykantów górno- 


piśląskich, Podanie o pozwolenie wywozu po- 


winno zawierać: Nazwisko producenta lub fir- 
mę i jej siedzibę, nazwisko kupującego, ozna- 
czenie kraju i miejsca wysyłki towaru, wagę 
lub ilość wywożonego towaru, wartość towaru. 
Do podania należy dołączyć: Świadectwo po- 
chodzenia, zaświadczenie producenta lub fa- 
brykanta, że towar, który ma być wywiezio- 
ny, został wytworzony lub wykończony na G. 
Śląsku i rachunek wystawiony przez produ- 
centą lub fabrykanta na imię kupującego. 
RUCH PACZKOWY Z ZAGRANICĄ. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia- 
damia, iż wedle doniosienia Ministerstwa poczt 
i telegrafów polski Zarząd pocztowy przystą- 


pił do międzynarodowej konwencyi, dotyczą- |; 


cej wymiany paczek pocztowych, zawartej dn. 


30 listopada 1920 w Madrycie. Konwencya ta | 
M B 


wejdzie w życie œ dniem 1 stycznia 1922. 

Na GIEŁDZIE ZBOŻOWO -TOWAROWEJ || 

warszawskiej 20 b. m. tranzakcyi nie dokony. | 
wano, Tendencya zniżkowa. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Wbrew przewidywaniom, opartym na niezbyt 
pomyślnem ©ogólno-gozpodarczem 1 politycz- 
nem położeniu Niemiec — marka niemie- 
cka, na równi z innemi walutami i dewiza- 
mi, zwyżkuje od wczoraj. Powodem tej 
zwyżki ma być dość znaczny popyt na 


walutę niemiecką, któm utrzyma się najf 


G. Śląsku, a przeto potrzebną będzie na wy- 
równanie różnych zobowiązań, a przedawszysi- 


kiem za węgiel. Sytuacya w dziale akcyi prze- |ji 


mysłowych, górniczych ł handlowych ciągle 
jeszcze utrzymuje się w” kierunku zniżkowym. 
Tranzakcye przy znacznej podaży nieliczne, 
|ograniezają sią do kilku gatunków: Zieleniew- 
ski, Tepego, P. T. H., 
sza górnicza, Automotor, Trzebinia żelazo, 
Parowozy, Cegielski, inne przeważnie w Zzasto- 
lju, jak i akcyo bankowe i papiery lokacyjne 
Obroty »dewizami i walutami na  oficyalnej 
giełdzie niewiełkie. 

„Czarma* gielda stara się utrzymać wy- 
soki kurs d.olara i wagi prócz koro- 
ny austryackiej, szacowała dgis (czwartok) 
wszystkie waluty zwyżkowo: Polary ameryk. 
4408—4600 Mk, Dolary kanad. 3750—3900 
Mk., Franki szwaje. 825—900 Mk, Franki 
lirano, 315—345 Mk, Leje 30—84 Mk., Berlin 

Praga 50—52 Mk, "Wiedeń 
65 f£. — 1 Mk 75 fen. 


K ajm - maść: ZAGRANICZNEJ W MO- 


granie 3% i Aro HRyjst kich, zatwierdzony 
goni komisaryat finansów dn. 25 września 
[1921 r: Funt szterling 281.600 rb. sow., dolar 
„amoryk. 62.400, frank francuski 4.400, "elgij- 
Iski 4.300, szwajcarski 10.759, marka niem. 
|500, marka polska 15, leja rum. 725, jena jap. 
jen .500, 1 rb. srebrny 10.000 rb. sow., 1 zł. czy- 
stego złota — 105.000, 1 zoł. wyroków srebr- 
nych 2.500 rb. sow. (Russpress). 

CENY ZŁOTA I SREBRA. Polska Kraj. 
Kasa Pożycz. nabywa złoto i srebro na ra- 
chunek Min. skarbu po eenach poniżej poda- 
nych, które obowiązują aż do odwołania: za 
1 zł. rubla 1800 Mk, za srebro 900 Mk; za 
1 markę Ge ; złotą 833 Mk, stdbrną 
250 Mk; 1 koronę złotą 708 Mk, srebrną 208 
| Mk; jednostkę monetarną państw należących 
do Unii łacińskiej złotą 674 Mk, srebrną 208 
Mk; 1 floren holenderski złoty 1405 Mk., sre- 
bro 427 Mk; 1 floren austryacki złoty 1687, 
srebro 555 Mk; 1 funt angielski złoty 17 600 
Mk, srebrny —, 1 szyling złoty —, srebrny 
261 Mk; dolar złoty 3496 Mk, srebrny 1208 
Mk; 1 rubla bilonem nie kupuje się; za jednego 
dukata austryackiego złoto 8000 Mk, sre- 
bro —; 1 koronę skandynawską złotą 937 Mk, 
1 gram czystego kruszcu 


nione w N. Jorku i San Francisco, a więc nad 
brzegami dwóch oceanów. 

W Nowym Jorku ma być wybudowany, ko- 
sztem stu milionów dolarów, potwornych roz- | 
miarów most przez rzekę Hudson, łączący to 
miasto z brzegami Stanu Newjersey. Plany te- 
go mostu już są wygotowane i przez odnośną 
władzę zatwierdzone, a kilka konsorcyów sta- 
ra się o oddanie im budowy. O rozmiarach tego 
mostu dadzą wyobrażenie cyfry następujące: 


i |N 
N 


PE, 


99 


| 


stem, położonem na półwyspie, a lądem sta-|mjegn. gotówka t 
łym, poprzez zatokę San Francisca. Koszta tych |. 5, zg e 


Trzebinia tłuszcze, Sior- |f 


| od piątku 21 do czwartku 27 paźcziernika b. r 
BE-gi Epizod bohaterskiej Epopei 


OWA MISYĄ JUBEXA 


PUŁAPCE?" 


Bri 


LOSE REA, 
A. T. Koútowe 
Hoa ndza 185, Wawy Jork 545, 
ozdyn a13 34, Paryż 30.20, Madyolan 21.25, 
sela 33.00, Koporhaga 103.50, Sztokhalm 
127.50, Chrystyania 69.50, Madryt 71.50. Bue- 
nos Aires 175, Praga 5.15, Budaneszt 0.70, Za- 
grzeb 1.90, Bukareszt 4, Warsi wa 0.12. Wie. 
doń 0.31, Ans tr. stemn). 0.2 

Warszawa, iP. A. © ma Dolary Stanów 
4550—4325, sprzedał 
anki franc. czeki; trans. 
242. 50—325, sprzedaż 325, kupno 315; Belgia 
gotówka: tranz. 832.50, czeki: tranz. 325; N. 
Jork czeki: trans. 43: 50, sprzedaż 39.75, kupno 
38.50. marki niem. czcki: trans. 31 -25—37.50, 
sprzedaż 27.50, kupno 38.50; korony austr, 
czeki: trans, 170—1674)», sprzedaż 1671/2, kup 
no 1621/3. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 20 października $820 r. 


kursa dewiz, 
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t; A Tow Eredyt. stem, | 104*—| 108— 
La) s DU » . 108:— 105— 


Akeye bankowe: 
Pelski Bank wów I- ke ha 


920'— |1050'mm 


Dank Fpate ez 5 3 avs 
epa "4 |a| moj == 
Miemaki Bank Kzafptowy . . |5d—| e- * 
Powzueshuy Bank Eredytowy S. A, 445—| + 
Bank Ziomaki dla ów, kańeut 700— 
Bank Koy w b ris, . RAE 


f. | Potscie Teow. heke liy ow. 


ș Elibor 8p x h-prz. Ł J. Borkowski -| — 
1 Wazdlowa Ryska ake. gre m | 480 —| 873 
A Polsk! „Glob" Tow. transport -kandl. 1400 — 

i X. zin ehep-han. Pemań Ka 
j wig "row. aka Hanën c= | —- 


Kruta żelazna, K 
A pb fabryka samochodów . 
i Fabr. Porilcnd-Oemontu, Szozakowa 


T500 11.500.129 

11-800[7020: e 

i sacnef. | gazówyjomu. . 

[| Karpackie Tewarsyntwe naftowe . 

I Axeyjne Tew. naftowe „Calicya 

MA. T. dia przem. ol sk eat. GB IAR) 

U Polska Nafta 

ip w Stersey II, om 

j.©ixes 'T. A. 

„Perei“ Powsresino załżacy budow. 

i Fabryka prsetw. tłuszeg, w Trzebiań 

D, Xrnkas jedn. fabr.przetwor. wyk. 
Fabryka porcelany w Ćmialowis, 
RVabr. ı Raf. eukra w Chod rowie 


4100: —|-A00"- 12200 — 
FSO REWWOZK: EEROPCZSWCZ TY ZEE TS E S E ETSA 


RZBEŻBLARE, 


ASYSTENT KLINIKI CHORÓB SKÓRNYCH 
i WENERYCZNYCH U. J. 
DR. TADEUSZ DYBOSKI 
ul, it. Niecała L. 5, IL p. L 5, H. p. ordynaje od 4—-6. 


„Fa. sg 


a EE Tei 32-58 Eel. 32-83 Tel 32-48 Tel. 232iRi 


$ (L/C. SMITH & BRIS, SILENT MODELI? 
8 e w pisząez) jest Aromó wlęcaj, niż za! sj 
c „er maszynę do pisania. E Eg 
$ Gzemš znaczała więce!. Kupując ja nebywaPan nia i a 
? y tylko najiepszą tmorykańcką maczyni do pisan aj 6 8, 
a glocz także — lest not least — niacczn ana gi A) 
3 | dziny spokojnego myśtsnia — wariuściowy śrańek sd 
E bs tenizujący wyczerzany system nerwowy żę © 
3 |uessiey tem leży Jądro rzeczy, że L.C. Smith R s 
a css Słant stai rzecz wiście wyżej ed meszyn i , 
„ Kdo pisania innych systemów. Tu chodzi o te, Szy 5 
a I nie posiadająctej meszyny zdota Pon razwinać kio- g 
yir to maximum energji, która tkwi w Pama? 
2 Da nabycia w febrycznym składz e na Polską: $m 
d 5 
s Ludwik ARsman, Kraków, Tel. 32-83|« 
© |= Jedyne źródło korzystnego kupna. === 3 
| Też.82-58 Tel. 32-58 Wel. 82-89 Tel. 32-88 


Podziękowanie. 


Wszystkim iym, którzy wzięli udział w po- 
grzebie 6. p. Bruna Brzezickiego, lub okazali 
nam współczucie, a wszczególności Przewiele* 
bnym: ks. Kanonikowi Nieciowi z Zebrzydowią 
ks. Prokuratorowi GO. Jezuitów Blecowi, 0. 
Kustoszowi Bernardynów z Kalwaryi ks. Ko 
minkowi, ks. Stojanowskiemu i ks. Gackowi, tu- 
dzież WPP. Dokterom Sokołowskiemu i Zaw 
stowskiemu w Sanatoryum w Zakopanem m 
składamy serdeczne „Bóg zapłać“. 

Żona wraz z dziećmi, 


Du. t. „SKóB KERODWY u Uuła 22 października 1921 reka Xr. i. 
ai M M A a m m mI — z aaa 
' || 
GASTON LERCUN, = . Złośliwy dyabeł uderzył szpierutą po cho- |łubif iść pieszo do fabryki odległej o 2 kilo-|oczu ukrytych zą okularami, spojrzenie pel-| == Tob! m JBomewz ql R 
py mak iewach i zaśmiał sie brzydko. | metry od zamku, więc odesłał grooma i an-|ne szczerości. j jszkałe nas zaych i spolec ky, 
zawie nowpkosginnu 7 palio» | Jacek poszedł spać przed godziną. Niejgielski wózek, ponieważ dzień zapowiadał) — Między nami doktorze, musisz przy-| — Ale mój 
sZTÓWIÓNGCO Reo A UMERE. |; = : Gr, a = 1: 2% : : 7 : : „3 4 6 SRS i vie i 
H dec: ninł zapewre Gość cierpliwości. by wysłu- | się cudownie, W słabych blaskach wstające- |znać, że taki smakosz, jak pan, nie może; -—— Ja mytię! 
u Tłomsczenie z francuskiego. chiwaé historyi halneznacyi tej biednejjgo słońca rysowały się już rdzawe czubkiļ|wierzsyć w to wszystko, coś nam opowiadał | Wie, piekny Jalowz! odczyty Jalous’ 


Marty. 


ROZDZIAŁ VIN. 
Och! gdyby Łazarz chciał mówić. 


już swej żony. W odwiecznem tilbury, za- 
przężonem w dychawiczną szkapę, objechał 
wszystkie okoliczne miejscowości, a w koń- 
eu pizyszło mu do głowy, by zadzwonić do 
bramy w la Rozeraje. Niepodobna było 
ukryć przed nim, że tu właśnie schroniła 
się uciekinierka; zabrał ją do domu, nazwaw- 
szy ją wpierw waryatką i przeprosiwszy za 
wszystko pania de la Bossiere. n 

Fanny musiala przyrzec Marcie, że odwie- 
dzi ją nazajutrz. Pani Saint-Firmin pod tym 
tylko warunkiem zdecydowała się towarzy- 
szyć mężowi. Pocieszała się przytem myślą, 
że w pani de la Bossiere znajdzie podporę 
moralną w tym ciężkim kryzysie, jaki obe- 
cnie przeżywała. 

bae pan wyprawić żonę W po 
dróż, radziła Fanny notaryuszowi. W tym 
stanie pobyt jej w melancholijnej willi nad 
brzegiem rzeki może działać bardzo ujemnie. 

— Tak! a moje sprawy? — odparł Saint- 
Firmin. . 

— Nie jest przecie dzieckiem, może po- 
dróżować bez pana. 

— (0! kocha mnie zanadto! 


| moro yw on 


Zwyczalne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszów Spółki 


. e ALU 
„W. ROCHARSKI Soika Kkegjna, Fabryka Wyrobów Metalowych w Krakowie 
(przedtem J. Gorecki, W. Kucharski i S-ka S. A.) 
odbędzie się w Krakowie, w d. 5. listópada 1921 r. o g. 6 wiecz. 
w lokalu Ziemskiego Banku Kredytowego, ul. Szczepańska L. 1. 
z mastępnjącym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdania Dyrekcji i Rady Kierującej z ćzyasości Spółki za rok 1919/20; 
przedłożenie bilansu i rachunku strat I zysków za powyższy okres, 
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, x à 
8. Zatwierdzenie bilansu | rachunku strat 1 sysków, oraz udzielenie absolutorjum 
Dyrekcji I Radzie Kierującej, i 
4. Uchwała w sprawe rozdziału zysku, 
5. Wybory członków Rady Kierującej, 
6. Wybory Komisji Sew*zyjnej, 
7. Upoważnienie Rady Kiernjącej do określenia warunków nowej emisji, 
8. Wnioski Członków. 


po angielsku. 


uderzające. 


tylko regularny oddech. 
Pomyślała chwilkę, 


dem. 


znaj 
m 


Przemysł drzewny „STRUG“ Sp. Akc, 


| 
w Zakopanem S 


ps 


zawiadamia niniejszem Swych P. T. Akcyonaryuszy, Ji 
Że efektywne akcye l-e] emisyi wydaja | 
Ziemski Bank Kredytowy w Krakawie, Szczepańska! || 


Bank Związku Spółek Zarobkowych w Krakowie, | 
Rynsk Gł. 19. | 
za zwrotem tymczasowych potwierdzeń. 


| 


1510 


Przypontarsałe ze etatutu Spółwi. Posiadanie 10 akci daje prawo co jednego głosu na 
Walem Zgromasdrzniu, Prawa glosowania yć wykonywane osobiście Jub przez pełnomocnika, 
ktòry me musi byè zkcjoparjuszem. W celu wykonania prawa głosowania nalezy akcie uzżasadnia- 
jące to prawo wzztędnie tymezasowe oświadczenia złożyć najpóźniej na dní b przed Zzromadze- 
mem Wslnem w Kautor”e Ziemskicyo Banku Kredytowego w Kra owie, Akcjonar nsze, którzy w ten 
sposób wykazali swoje prawo głosowanja otrzymają odpowiednie legitymacje. Każdemu akcjonarju- 
szowi lub jego z stepcy siuży na: przeglądania spisu akcjomarjuszów, którzy w powyższy spo- 
prawo głosowania wykazal. 3 s ` 
w w KETE fabryki A iasi mogą akxcjonarjusze przeglądać od chwili pojawienia się tego 
ogloszenia zamknięcie rachunkowe za rok 1919/20. 


Pat. |. RONE? Gzografiezno-statystyczny Atlas Polski, 
wyd, Ii, [w teczce] Mk. 4000— 
Prof. E RIMER Polski At'as Kongresowy Mk. 2409'— 


Jo nabycia w Ksążney Polskiej T, H. S. W. we Lwowie, 
uł. Matek ego 5, luo w Warszawie, Nowy Swiet 39. 1471 


w da ie papiery woj- 

skowe na nazwisko 

Stanisław Wałasik kr, wr. 

1899 w Chełmie pow. Bn- 

choia które unieważnia się, 
HS 


ko WE WIE WU RWE ATE A e a KRADZIONĄ kort 5lnie- 
Gimnazjum Państwowa im. Tadausza Kościuszki w Kaliszu | S mia z iegitytaacjańai na na- 


F 1,3 m szit zwisko JA sie 
(w wojew. Łódzkiem) ogłasza niniejszem + zoba SA Wy 


lec unieważnia. 4 
| KONKURS | | z 
na dwie posady nauczycieiskie 


[matematyka i fizyka]. Kandydaci, posiadający odpo- 
wiednie studja uniwersyteckie, zechcą nadesiać do 
w:mienionego gimnazjum podanie wraz z krótkim 
opisem Życia i odpisami świadectw z odbytych stu- 
diów lub dyplomów. Pierwszetstwo mają zdemobili- 
zowani wojskowi. Posady są do obiecie od 1 listopada 

b. r. lub później. 1508 


Mi SANAD SNES EES a E | 


„ŻEGLUGA POLSKA“ S. A. | 


w Krakowie, Rynek gł. 19, II. p. 
| uaicjigje e 4 | „cz 


Zawiadamiamy niaiejszem, że na podstawie uchwały 1. Zwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia x dnia 23, IK, 1821. wypłacać będziemy g 
począwszy od dnia 10. X. 1921. 


20% dywidemde 


za rok 1923, a to od axcyi l. emisyi za cały rok t j. po Mk 28— 
od akcyi, zaę od akcyi Il. emisyi za 2 miesiące t. jį. Mk. 450 od akzyi, 
g Wypł ta naztąpi odnośnie do I. emisyi sa zwrotem kunonu Nr. 1, 
zaś odnośnie do Ii. emisji za ostempłowan. em świadectw tymczasowych. 
Wypłatę nskuteczniać bedą: 
w Krakowia: Tow. „Żegluga Polska“ S. A., Rynek gł. 19. Hp. i 
Bank Związku Spółek Zarobkowych Oddział w Krakowie; 
we Lwowie: Bank Rolniczy; 
w Warszawie: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Jasna 1; 
w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Centrala; 
w Lublinie: Bank Związku Spółek Zarobkowych; 
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Jedna dziewczyna która 
straciła nogę w tutej- 
szym szpitalu a rodziców 
nie ma, prosi o datki va 
kupno m.szyny, aby mieć 
sposób zarabiania na ży- 
cie Łaskawe datki upra- 
sza się składać do Admi- 
nisiracji dziennika, 
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Nie spytał nawet żony, co zrobi ze swym 
nocnym gościem; czy odprowadzi ją do do- 
| mu, czy też zacfiàruje jej gościnę w zamku. 
4 Pozbierał własnoręcznie kawałki porcelany, 
Pan Saint-Firmin od godziny poszukiwał | którą rozbił tak niezręcznie i wymknął się 


Mały buduar oddzielał pokoje Jacka i 
Fanny od siebie. Młoda kobieta, zanim za- 
dzwoniła na pannę służącą, zastukała do sy- 
pialni męża. Czuła niezwalczoną potrzebę 
pomówienia z nim, rozważenia ostatnich 
zwienzeń Marty, które wydały się jej bardzo 
„Nikt jednak nie odpowiedział 
jej na pukanie, Dziwiło ją, że Jacek zasnął 
tak szybko, nie czekając wcale na jej po- 
wrót i że nie był ciekawy epilogu sprawy, 
choć postępowanie tej małej i jej fantasty- 
czne opowieści były tak dziwne. Nacisnęła 
ostrożnie klamkę i otworzyła drzwi. 

— Czy śpisz? — zapytała po cichu. 

Z gtebi ciemnego pokoju odpowiedział jej 


a potem zamknela 
drzwi równie ostrożnie i przeszła do swej 
gotowalni. Zadzwoniła na Katarzyne, pozwo 
liła się rozebrać, nie odzywająe się ani slo- 
wem, a ukończywszy nocną toalete, usilo- 
wała zasnąć, co jej przyszło z wielkim tru- 


Jacek wstał bardzo rano. W piękne dnie | wych wargach; pochwyeił potem spojrzenie 


drzew. Wieś budziła się żywo ze snu i za- 
bierała się do rannej toalety, zdzierająa z 
siebie ostatnie welony mgieł nocnych. 

Wszystkie ziemie wokoło, gdzie tylko Ja- 
cek mógł sięgnąć wzrokiem, czy to w dole 
nad brzegiem Sekwany, czy na lewo aż poza 
las Senart, należały do zamku. Były to na- 
prawdę „królewskie dobra“, jak mówiła 
Fanny. 

— Podziwiasz pan swój majątek — roz- 
legł się niespodzianie za nim jakiś głos. na 
dźwięk którego Jacek drgnął. 

Byt to doktór Montier. Jacek uśmiechnął 
się i wyciągnął rękę: 

— Gdyby Andrzej po powrocie chciał mi 
je sprzedać, odkaupiłby je chętnie... Ale 
z pana ranny ptaszek... mój drogi gościu... 

— Ach! tak, na wsi popieram zawsze foo- 
tiog... chciałbym schudnąć... 

— Masz pan racyę, przyznał Jacek, jak 
na lekarza spirytystę jesteś pan nieco za 
gruby... 

— Przyznaję to, przyjacielu, Zbyt wielkie 
mam zamiłowanie do rozkoszy cielesnych. 
Dziś rano pańska kucharka, stosując się zre- 
smtą do mego zlecenia, przysłała mi na śnia- 
danie do mego pokoju dwa jajka na śmie- 
tanie... istne marzenie... 

Jacek pizystanął na chwile, by popatrzeć 
na tę poczeiwą, radosną twarz, o zmysio- 


podskoczył. 
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onegdaj wieczorem? 
Ale papa Montier — tak nazywano dokto- | podcbz: 
ra we wszystkich redakevach pism nauko- 
wych, w których cieszył się dość oryginatną | tycznych i spolecznych rezprawy filezoficz- 
opinią, jako człowiek, który miał odwagę i : Mia 
rozszerzyć dziedzinę magnetyzmu Chareota 
i kojarzyć snirytualizm transcedentalny i naj 
bawdziej ortodoksyjny ze spirytyzmem eks- 
perymentalnym Crookes'a — papa Montier 


s 

— Nie mów pan tak, nie mów palk.. Wy- 
rządziłbyś mi pan wielką krzywdę. Niektó- 
rzy już biorą mnie za obłąkanogo, a sam 
pan widzisz, że to niema sensu. Tylko tego 
braknie by mnie wzięto za naciągacza... 
I to jeszcze w przeddzień ukazania się pisma 
peryodycznego, 
umysły, zajmujące się magnetyzmem i wszel 
kiemi objawami suggestyi... 

— Ach! ba! tego pan nam nie mówiłeś... 

— To tajemnica... tajemnica naukowa i 
towarzyska, jeżeli można się tak wyrazić... 
w dodatku nie moja własna. Ale takiemu 
przyjacielowi, jak pan, wszystko można po- 
wiedzieć, tembardziej, że korzystam z pań- 
sk'ej gościnności i skutkiem tego mogę spo- 
kojnie pracować nad pierwszym numerem.. 

— I jakże to się będzie nazywać? 

— „Medycyna astrajna'. A wie pan z kimi 
pracuję? Z wielkim Jaloux. 

— Wietki Jaloux z Akademii Nauk? 
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= TCWARY SEZONOWE ZIMOWE: 


ehustki, piedy, bielizna, pończochy, skarotki, kožuchy, svodnleo, seadnia ubrani». — Materye 
zimowe, barehtanv, flane'a, caini, p'ótna koierowa $ biało, — obuwie — skórę na podeszwy 


poleca po cenach 
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sia Ligi Kensumentó 
Kraków, uł, Gzrmcarska L. 7 


zawiadamia P. T, Członków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmujo wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


od sta rocznie 


12%, 


Zwrot kapitału stosownie do zmowy, 


Najpoczytniejszem pismem co- 
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Pozzański. Kto tam ogłasza, nigdy się ś 
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kapitalu. 
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Znakomita lokata 


Ds „az s 


około 640 mg. w tem 80 mg. roli i łąk, 350 mg. lasu 35—40 
letniego, — reszta ładne kultury 15-letnie. 


Dom mieszkalny luksusowy, — piękny park i ogród, liczne 
budynki gospodarcze znakomicie utrzymane, 


Cena 50.000.060— Mp. 
Zgłoszenia przyjmuje: 


BANK ZIEMIAŃ, Sp. Akc. we Lwowie, ul, Kepernika 4. 


we wschodniej Małopolsce odległy od koleji 24 kłm., obzzaru 
| 1473 


Korzysłajcie z okazji! Baszność | 
4 m Prosta drEgA. namre. 
5 Kto przyjażdża da Łodzi pə zzkupy towarów łokc'owych, alech nia mieszka 
we własnym interesie koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta 


LEONA RUBASZKINA w ŁODZI 


|] ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie piętro, m. 10. niedaleko dwerca Warszawskiego. 
| Uwaga: Dla dogodności klijentetł otworzyliśmy oddział elispedycyjny. Wysyłam 
J § pocztj Olłnowiednie odcinki towarów 'okclowych (kupony) Ściśle podług przesłanego Iug i 
okresionego nam wzoru, mxwet bez zadatkn, załiczką pocztową. [Za opako- Ų 
wanie i przesyłki pocztą doficza się 4 proc] 
Materiały, nicodpowiadalące wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłamy. 
297 Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu, Interes obliczony jeat na wielki obrót. 
a = 
r Wielzi wybór różnych resztek. 1364 EB 
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” dziennem w Zachodniej Polsce jest kurjer 


(Ü MODY i KROJE 
na jesień zimę 
pażeniermiżowy zeszyt 
Racordu. 


Cena wraz z przesyłką 
Mk. 280 — ny 
wysyła 
KSIĘGARKIA 


D. E. Friedleina 


Kraków, Rynak 17 j 


Ozdoby na drzewko 


własncyo wyrobu w wici- 
him wyborze newych rwo- 
eli — poleca 443 


Filja Ligi Pomocy Przemzysłowej 
w Krakowie, ui. Grodzka L. 13. 
po cenach przystępmych. 


Kto chce?? 


Kupić towary łokciowe 
dla wlasnej nożrzedy iuh na sprzedaż 
po najtańszych cenach 
niech przyjeżdża ąc 
=== do Łodzi == 


uda się 1396 
do skłailu fabrycznago 


M. BRYL cl. Piotrkowska 56 


w podwórzu, 3 wejście nn lewo 
Gdzie są „do nabycia reszt. 
kach Łowary na: bieliznę, po- 
szwy. wsypy, fartuchy, suknie. 
kostiumy plaszaza również 
sukna ezewioty, korty na mę- 
skia ubrenia, nodszewka, pè 
tno, barchany flanele, cajgi. 
chustki, pończociiy, skarpetki 
i wicle innych towarów. 


Cenników i póbek nie wysyla. 
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augurował w szkolo nauk noli- 


ne A eksperymentalne o ducholęcznictwia. 
Piękny Jaloux (trochę za wysoki mój dro- 
gi, ale jaki szykowny, jaki dystyngowany) 
miewał swoje edczyty we wtorki i niady 
Die Wiużiano tara przed tem takieeo zbioro- 
wiszą eleganckich ludzi, takiego tłumu piek- 
nych, zwaryowanych kobiet, walczących o 
!I0lejsca, jak na tych odczytach. A jakiś to 
był entuzyszm, gdy się mistrz ukazal! 
M szystkie słuchaczki gotowe były poddać 
się wszolkim eksperymentom medyevny 
duchowej. wi 

— "Tea Jaloux to prawdziwy mądrala. ża- 

żartował Jacek, 
— Mój drogi, nie śmiej się.,, to takie dra- 
Źniące, Jalomx jest przedownikiem! Jego 
warok sięga tak daleko, że stery eficyalne 
nie śmią za nim podążyć, ale sa tacy, któ. 
rych już zdobyliśmy... l K 

— Przynajmniej zaciekawiiście ieh. 

— /apewie, Jalonx przyrzekł wedrzeć sie 
w tajniki śmierci, wiec wszyscy śledzą z cie- 
kawością, Czy pun so zna? : 

— Widziałm so raz na uroczysteła posie- 
dzeniu Akademii, 


H (Uag dairy nastąpi), 
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nafiy w Małopolsce poszukuje 
zdolnego rułynowanego santodzielnege 


korespondenta 
stenolyBiste 


+ maja” chtalastowego „wstąpienia. Reflektuje się wy- 
a en e siły męskie, stanu wolnego, wyznania 
mrau — — Zgłoszenia pod „R. U. 2% do Admi- 
nistraeji. 1507 
p CO 
S, 
ST C. M., Żywot Siostry Te 
sy zieciątkąa Jezus, (str. 152 pr 
płóc. 200 Mkp.. Pieka 
X. J. SOSNOWSKI, C. M., 


U Utwory drama- 
tyczno dla młodzieży (10 sztuk dowe prze- 


ważnie na temat misyjny lub Dzieciectwa | 
P. Jezusa) str. 302 —  brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp. 
ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 
4 numery rocznie. Prenumerata roczna 600 M. 
NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ- 
CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp. 
M. ZDZIECHOWSKI. FRYDERYK OZANAM. 
str. 30. brosz. 40 Mkp. l 
Do nabycia: 15676 
w Dyrekcji Dziecięciwa P. Jezusa 
u XX. Misjonarzy, 


Kraków, ul. św. Fliina 19. 
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$ Sieczkarnie, młocarnie, wialnie, kie. 
raty, przystawki, pługi, brony, kuity- 
watory, kartoftarki, kiraczaski, grze 

biari, siewniki, wirówki. 
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u Bom Maxdłowe-Relniczy „CLEBRU p 
Kraków, ulica Duga I. 26. 


Roprezentacya fabryki maszyn rołniczysh 
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Towarzystwo transnortawa-hantlawe S.A, 
oddział samochodowy 


Siwerzył 
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przy ui Wolskiej L. 20 
om własny 
: warsztaty : 
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Wykonuje wszelkie naprawy Sima- 
chodów essbowych I ciętarcwych 
pod fachowem k'arownictwest. 
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ZAKOPANE Fia 


Biuro „Panta“ ul. Krupówki ma jj 
de sprzedania kilka b. ładnych 
wih i parcel budowlanych. 
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Drzewo, jak również wszelkie inne 
towary przyjmuje do przechowywe- 
nia we własnych wielkich składach 
na otwarte powietrzu lub w zam- 
kniętych szopach, posiadają- 
eych połączenie z koleją że- 
Jlazną i położonych bez- 
pośrednio przy wodzie 


w Kaiserhafen 4137 


Max Weichmann, Spedition 
Bemiuixswali 12. Teteion 3267. 


EET ES PRZEZE ZĘ SZ BAR 
PRO ROCZEK BSE 


